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L w ó w  dnia 23. września.
(Zgcda & Słou,o. — Z sejmów niemieckich. — Do cze

go dąiy myśl zaprowadzenia wyborów bezpośrednich. — 
Z Czech i Wigier. — Kongres ligi pokoju a sprawa polska 
1 czeska. — Sprawy zagraniczne).

Słowo i jego poplecznicy nie mogą ochłonąć z 
Prażenia przemowy p. wicemarszałka Ławrowskie- 
,?o i t s  Naumowicza. W przedostatnim namerze 
poioo żądało podziału Galicji —  dzisiaj żądania 
tego nie podnosi, i tylko ogólnikowo powiada, że 
i. warunki do zgody z ruskiej strony opierają się na 
żądaniach sprawiedliwości i równouprawnienia, po
uczonego ustawami — warunKi zaś ze strony poi • 
skiej opierają de na hegemonii jej na ziemi ruskiej, 

współudzialb Russkich ku dopięciu marzeń pol
a c h  odbudowania dawnej Rzeczypospolitej od mo- 
jka do inOrza ?“ Zresztą odsyła do artykułu „z ga- 
terji sejmowej", który ma pochodzić z pióra jakie
goś deputowanego, Rusina. Deputowany galeryjny 
Jtczy na to, że „Polacy po sprawiedliwości swojej 
Jkko Słowianie, wobec całej Słowiańszczyzny, nie 
*8chcą ogołocić ze wszelkich praw naród trzymi
lionowy". My nie wobec Słowiańszczyzny, ale wo- 
ooc naszej historii i naszego interesu sąsiedniego 
tyczymy Rusinom wszelkiego dobra — i jak nie 
Jnanay narodu ruskiego od Karpat do Kamczatki, 
t*k i me znamy narodu ruskiego od Łarpat do 
■“rodów, ale poza Dniepr. Zresztą z kierującego 
aytykału Słowa i z artykułu galeryjnego, przebija 
Llę ? h  wiara bez granic i strach, aby się Polacy z 
^ntralistam i nie połączyli przeciw... Rusinom. Ła
bowskiemu zaś i Naumowiczowi grożą pośrednio 
mianem zdrajców.

Z piso? wiedeńskich jedna Prm e  odważa się 
Podnosić przemówienie pp. Ławrowskiego i Naumo- 
^iozai Powiada ona, że godne uwagi jest usposo
bienie pojednawcze, które (kl csuuniego czasu pa
kuje między Polakami i Rusmanu w sejmie gali- 
c?Jśkim Prm e  nie wierzy jednak, ażeby u s iW a- 

porozumienia były szczere. Zresztą przeraziła 
wnioskami p. Krzeczunowicza, które na- 

*ywa dążącemi do wywrotu konstytucji.
riT. fr. P rtu t coraz dalej posuwa się w swojej 

*klonej wściekłości. Woła ona: „Niemcy Austrji, 
*2atęm i Czech, otrzymali okropny cios w r. 1866. 
Rosiliśm y go zrazu spokojniej niż teraz, kiedy po- 

Wykluwają cię fckślki uMMgo wykluczenia ł  
leDaiec. Tysiącletni związek z korpusem Rzeszy 

J®Mieckfej dał Niemcom austrjackim niespożytą 
*?dstawę prawną co do ich stanowiska w monar- 
gr l*. Czechizm i Slowienizm, te karliki w gaju 
j f a ń s k im , nie mogłyby bujać tak niepospolicie 

zuchwale swych głów podnosić, gdyby Cze-

ry i
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ą c z e n i e i n  s w o j e m  z N i e m i e c ,  i n i -
y a i e  w y r z e k n ą  s i ę  m y ś l i  p o ł ą c z e 

n i a  n a p  o w r ó t " .  N. fr. Pr m e  wywodzi dalej, 
że Czechy muszą stać się prowincją niemiecką, bo 
prawo Niemiec do Czech jest lepsze, niż prawo 
Czech do samoistności. Przysięga ona, że energia 
Niemców austrjackicb w tym duchu ustanie chyba 
z ich śmiercią.

To kiedy Polacy twierdzą, że rozbiói Polski 
nie rozerwał łączności Polski, N. fr. Presse wola, 
że to nonsens. Nazywa zdradą, gdy Polacy gali
cyjscy myślą o połączeniu wszystkich ziem pol
skich. Ale co muego z Niemcami! Oni mają 
wszystkie prawa, a inne ludy żadnego. W całej 
tej wycieczce zresztą przebija się nieuznawanie kon ■ 
stytucji grudniowej, bo ta przecie normuje stano
wisko Niemców w A.ustrji, a nie historja Rzeszy 
niemieckiej. Jak wybornego korespondenta ma N. 
fr. Preser, we Lwowie, dość przytoczyć, że tenże 
zapewniał, jako „ Rusini w sejmie galicyjskim ni • 
gdy nie wejdą w rokowania z p. Smolką, tym za
ciętym wrogiem obecnej konstytucji austrjackiej". 
A przecież Rusini żądali wybrania Smolki do ko
misji narodowościowej i poparn go, gdy żąaal ode
słania swego wniosku do komisji.

Vaierland, organ junkrow austrjackicb, popie
ra gorąco wniosek Smolki; dziwi się tylko, dla
czego p. Smolka utopii Tyrol i Słowieńców w gru
pie niemieckiej.

Tagblatt donosi, że dr. Giśkr: wystosował do 
namiestników ponownie okólnik w sprawie wybo
rów bezpośrednich do Rady państwa, z wezwaniem, 
ażeby tę sprawę z całym pośpiechem traktowano 
w sejmach. Organa rządowe mają z całym nacis
kiem wynurzyć życzenie jak najkatogoryczniejsze, 
ażeby sejmy załatwiły tę sprawę w październiku, 
inaczej zaskoczy je zamknięcie sesji. Rząd bowiem 
postanowił zwołać Radę państwa na pierwszą po
łowę listopada, przedłożyć jej budżet na r. 1870, 
a tymczasem, gdy Wydział finansowy najmie się 
budżetom, przedłożyć projekt do ustawy o bezpo- 
śreuuich wyboracn. Potwierdza tb doniesienia tak
że P rm e.

W sejmie wiedeńskim przedłożył dr Grauitsch 
onegdaj wniosek względem zaprowadzenia wyborów 
bezpośrednich. Wniosek odpowiada na wszystkie 
punkta okólnika dr. Giskry z dnv 9. bm. Zada 
on wyborów wprost z całej ludnofci, i skrócenia 

"trwania mandatów do Rady państwa. Motywa wnio
sku jego nio zwracają naszej uwagi. Natomiast dr. 
Schlosser, który wniósł tę sprawę w sejmie sty
ryjskim, ai6 bez bliższego siormułowama, wypowia
da nam w motywach swoich, o co chodzi centra- 
listoin. Powiada on bowiem miedzy inaeim : „Wy
bory pośrednie szkodzą naszemu życiu parlamen
tarnemu, Dobitnym togo dowodem są upłaH Une wy - 
padki w delegacjach wspólnych, w których delega
cja austijacka zawsze była przegłosuwywana przez 
delegacie węgierską." To , zawsze" odnosi się po 
prawdzie tylko do jednego razu — ale ten raz wy

świeca nam dążność centralistyczną. Oto z zapro
wadzeniem wyboiów bezpośrednich, musiałyby w 
Radzie państwa ustać wybory do delegacyj według 
grup krajowych — Niemcy, będąc w większości, 
nie Wysyłaliby zatem do delegacyj żadnego Polaka, 
Tyrolczyka, Slowieńca. Ale dc czegóż to doprowa
dzi ? Oto do rozbicia delegacy;,, do oderwania zu
pełnego Węgier od Przędlitawii.

Słychać, że aby w Czechach ułatwić Niem
com wybory, miano do wtolu miasteczek czeskicn 
wysłać — załogi wojskowe.

PogtosKi o zmnnaoh w ministerjum węgler- 
jluein mają być mylne.

Sejm bawarski został onegdaj otwarty. Po
chodzi on z nowych wyborów, w których zwy
ciężyły partjo ultrarnontańska i bawarska, Prusy 
nie mogą zatem liczyć na sejm b .warsk.. Dzi
siaj otwiera się seim bf.deń ki W tym sejm e 
idzie córą stronnictwo pru-kie , pod zywajhce 
się pod nazwę narodowo-liberalnego. Ma w tjm  
sejmie być u niesiona sprawa przy łączenia Ba- 
denu do Związku północno nieraiecKiegs i sko
ro się to stanie, rzecz niezawodna, że będzie u 
chwaloną.

Hr. Beust bawi nie w Vichv, ale w Ouchy, 
pod Lozaną we Szwajo rji , gdz'e przebywa i 
kanclerz moskiewski. W jakim celu tam pojech; 1 
kanclerz austrjucki — nikt się domyśleć nie 
może.

W Lnzanie kongres ligi pokoju już skoń
czono. Podn esiono tum i sprawę polską i uzna
no za sprawę ogólnie europejską. Za taką nie 
n/.naro jedr ak sprawy czeskiej, i mimo poparcia 
jenerała Boc k a ,  kongres poszedł ze F i mcami 
i wymazał j ą  z program r. Pisma niemieckie 
twierdziły zrazu, jakoby Polacy poparli w tym 
względzie Niemców, co jest fałszem. Jutro po
damy przebieg tego posiedzen.a właśni? według 
sprawozdania N. fr. Hreut.

Za propozycją Keratrego względem zebra
nia sji deputowanych frauenzkieb na j  25. paź
dziernika, mimo że rząd nie Zwoła Ciała pra
wodawczego, oświadcza się według Indjp. bJge 
skrajna lewica i nieubłagani. Mają jednak nie 
zebrać £»ę, ale wydać tylko manifest.

Według PrancaU, organu or] Banistowskiego, 
rząd fraucuzki zamyśla na drugą połowę paździer
nika zwołać senat, i przedłożyć mu sprawę lejencji, 
którąby na mocy artykułu 33. konstytucji francuz- 
kiej załatwiono senatkonsultem.

Florencka półurzędowa Opinione zaprzecza wia
domości, jakoby król włoski przyjął kandydaturę 
151etuiego księcia Genuy i bawiącego teraz w An
glii, na Wozecbmcy Oxfordzkiej) do tronu hiszpań
skiego. Próbowano ponownie uprosić ekskróla por
tugalskiego, Ferdynanda, ale ten ponownie odmó
wił przyjęcia korony hiszpańskiej. Prirn już jest 
w Madrycie. W Paryżu dotknęło go, że nie został

zaproszony do stołu cesarskiego jak lord Cla- 
rendon.

Spór sułtan? z wicekrólem jest ważniejszy, 
niż się zrazu zdawało. Wczorajszy nasz telegram 
jest tego jasnym dowodem. Wszystkie mocarstwa, 
z wyjątkiem oczywiście Moskwy, napominaj? wiel
kiego wezyr, do umiarkowania, ale nanróżnu. Jeśli 
tak dalej pójdzie, Egip* Dędzie musiat zostać uzna
ny za państwo niezawisłe, po czemn ma wszelkie 
warunki.

S p r a w y  s u f i t o w e .

\ I Ł

Komisje już wybrane, główniejsze wnioski prze
szły już pieiwsze czytanie Dziś i jutro niemu po 
siedzenia sejmowego, gdyż najpierw mało jest przed
miotów do porządku dziennego ; powtóre trzeba ko
misjom zostawić więcej czasu i swobody do rozpo
częcia obrad i do pi zygotowama chociażby pomniej
szej wag’ wniosków.

Przejrzawszy skład wybranych dotąd komisyj, 
przekonujemy się, iż posłowie, należący do koła 
poselski igo rezolucjonistów, prawie we Wszystkich 
komisjach stanowią większość. Koło to z każdym 
dn.eu jest liczniejsze, i śniada sie po większej Czę
ści z posłów, których do prac i referatów komisyj
nych użyć można. A że takich posłów w sejmie 
naszym jest nie wielu, więc już ta  sama okoliczność 
byłaby w stanie sprawić pi zew agę koła rezolu- * 
cjonistów przy wyborach, pominąwszy nawet licze
bną siłę koła.

Powoli z chaosu koteryj i koteryjek zaczynają 
się wytwarzać stroanictwa w sejmie między więk
szością polską. Na czele nielicznego, bo 5.1 3  po
słów, a według innych, dziś tylko z 7 posłów skła- 
dajV~go sn? klubu, t. z. imaneluków. stoi obecnie 
hr. Golejewski w nieobecności istotnego przewodcy, 
dr. Zieonałkowskiego. Drugn grupa posłów, two
rzących osobia koło, pod naczelnictwem Adama lir. 
Potockiego, składa się z 1 1  posłów. Możnaby ich 
nazwać S t a ń c z y K a m i , gdyż po większej części 
zasady, któremi natchniona była Lucjan: Siemień- 

.skugu Twkm Sutu»pl<i, sę ich ew&niehą. Obawiają 
się widm nieistniejących, jakiejś żeorji hiejrzerwal- 
ności powstania, jakiegoś liberum oomptre — a prze- 
dewszystkiem Kroju, a mianowicie przeważnego niby 
wpływu księcia Adama Sapiehy w klubie rezo'u- 
cjon.ctów i w kole rezolucjonistów! Ze strachu 
przed temi wymarzonemi Widmami, gotowi zapędzić 
się w najskrajniejszy konserwatyzm, w najpotul- 
niejszą lojalność. W samej rzeczy zaś ukaże się 
wkrótce, że przekonania ich co du spraw ważniej
szych, munowic.e rezolucji, bardzo mało się różnią 
od przekonań koła poselckiego rczoiucjonistów. 
Rdzeń tego kółka stanowią ci posłowie, kt irzy byli 
w mniejszości delegacyjuej Rady państwa.

^D<i jezuitów przy rozbiorze Polski,
n*r?»owana na podstawie historycznych materjałów i 

pamiętników.
V.

-9 . 3ami szerzy ciele katolicyzmu, skoro wyda- 
We h zniesi0n i 1 zakonu, rozsypywali wszę- 
^  1,1 >1 żurki wcale niezgodne z pokorą chrześciań- 

W  _ czasie walki o byt zakonu szerzyli 
r yi ic  iiaaie że zniesienie zakonu wstrząśnie całą 

tę Katolicyzmu aż do gruntu, że katolicyzm bez 
b ,/>nu. przestanie być katolicyzmem. „Już nie 
IfiK 1 stolicą i środkiem katolickiego wyzna- 

lecz Białoruś, gdzie jedynie pozostai zakon, 
“-ystkie państwa Europy utraciły swój właści

wo i^arakter po wypędzeniu jezuitów; jedna tyl- 
kd • ^ wa * Jej cesarzowa mogą się nazwać pra- 
k^iwie katolh kiemi," mówi jedno z pisemek za- 

jn ych.
L j 1 a mechęć jezuitów, łatwo zresztą dająca się 

Jttiaczy(’l1 pomagała wielct Katarzynie. Chciała 
nę lwplu.ć sto,o ile można najwięcej, od wpływów 

h - wywieranych na nowo przyłączonych pod- 
^hiajT Ztóhód stawa! się jej strasznym. Jezuici zaś 

Potęgę w Moskwie, pragnęli również za- 
^  swój. wpływ na rząd, i nie dopuścić 
serdecznych między dworami, b« bv te 

S lo Y .% ć  i ten ost&in: ‘ przytułek zakonowi.
że w zatargach z Rzymen- jezuici 

Nona stronę cesarzowej. Ta zaś zapragnęła 
y^ciojf0 sreybiskupa katolickiego dla wyrwania 

i?8’ Moskiewskiego od wpł] wu polskiego.
^"z-nitów Moroszkin tak opisuje: „Jeraz 

Hpiąrn1111. dowieść katolikom białoruskim, że 
stanowi właściwych cech wyznania ła- 

Jhieć ^  i ze kościół rzymsko-katolicki może 1- 
czgi papieża, nie przestając być katolickim, 

! O B Ł  też dążył głównie cały system urządze- 
RtojrnCl.ełp0g°, zaprowadzanego przez Katarzynę na 

0 8l\  Jezuici tutaj poczęli ogłaszać takie na- 
|*Qt<e J?aPMżn i jego władz;, że wobec nich bladły 
Nąąjg ®r "?nj0g° i innych. Zakon, którego głównem 
1  Zacz ł y obrona paj.ieżą i jego władzy, te- 
a^kiei • ^y^racać nawet podstawy władzy pa- 
Kiłzttt- P°Jkopywać sam dogmat katolicyzmu o 

le- Edałó nam się przeczytać napady te je- 
C^ia i ĥ W zę świecką, i byliśmy przerażeni zaja- 
o  W JĴ z!?yiględnością tyćh napadów. Wątpić trze- 
S  żacłeto -a P8? '62^51 kiedykolwiek spotkała się z 

“ ci 1 Wr°gaini, jakim, się przedstaw lani obe- 
aie —  au‘ .je£° żołnierze. Tam już przepro- 

WszT^t- teorj.a gallikanizmn, ale zupełnej rów- 
J  kich biskupów, o nicprawności wyma

gań rozszerzenia władzy zwierzchniej po za grani
ce papiezkieh posiadłości i przeniesieni: jej na pod
danych innych państw, którzy najzupełniej powinni 
byli zależeć od innych monarchów".

Jak janyczary i w ogóle wszyscy zaprzańcy, i 
jezuici najzajadlej się ciskali w chwili buntu swego 
na władzę, której ulegali wczoraj jeszcze. Wczoraj
si żołnierze, walczący o dogmat władzy świeckiej 
papiezkiej, w chwili zatargów wytworzyli teorję: 
że „kościół katolicki, rządzony przez biskupa Bia
łoruskiego, jest również rzymsko-katolickim, jak i 
kościół rządzony przez papieża, ponieważ papież jest 
to biskup, w niczem się nie różniący od biskupa 
białoruskiego Stanisława Sieotrzeńccwicza."

Oto wyjątek z jednego z tych licznych pise
mek. Wyjątek bardzo wymowny z li stu :

„Powątpiewam, by papież miał jakąl ilwiek 
władzę bez zezwolenia biskupów. Nie sądzę, aże
by te prawa, które dał nasz Pan apostołowi Pio
trowi i wszystkim jego następcom, należały do je
dnego tylko papieża, i nie mogły być zastosowane 
do wszystkich biskupów. Władza papiezka nie jest 
wcale nieograniczoną, lecz przeciwnie ograniczona 
różnymi warunkami. Papież nie może robić nic 
takiego, co nie wchodzi w zakres jego obowiązków, 
t. j. ku ochrouie czystości wiary, chwały Boż«j, 
do hi ej moralności i zbawienia dusz. Każdy roz
kaz papiezki nie skierowany ku temu celowi, nie 
ma żadnej siły obowiązującej, jest papiezks samo
wolą ; a kaz.de rozporządzenie papiezkie, przeciwne 
temn celowi jest nadużyciem papieża. Papież nie
ma żadnego prawa nad światem, by narzucać mu 
niesprawiedliwe zdania i zmuszać go do postępowa
nia wedle swych zachcianek. Kościół nie przyzna
je w papieżu pana nieograniczonego . i nie przy
pisuje mn władz,v bezwarunkowej. W jakiej 
ewangielii papież znajdzie miejsce, w którem by 
się mówiło, że Jezus Chrystus dał ,j i i  większą 
władzę nad kościołem chrześciańskim katolickim 
w Moskwie, niż nad hiszpańskim kościołem. Gdzież 
to powiedział pan Bóg, ażeby moskiewscy katolicy 
byli w większej zawisłości od papieża a w mniej
szej od swej mi marchii, aniżeli hiszpańscy katolicy, 
gdzie w niedawnym czasie dokonywały się wszel
kie duchowne przemiany bez papiezkiego przyzwo
lenia, a nawet wbrew jego woli? W jakiej to ewan
gielii poleca się, by poddani uje słuchali nad nimi 
panujących, jak to ruzkazuje papież biskupowi Mal- 
skierau i  I  cóż ihoże być rozumniejszego, zgodntoj- 
szego z interesem Moskwy nad to, że Katarzyna E . 
nie chciała, by jej poddanymi Kierowali biskupi in
nego państwa, i na ten cel wybrała biskupa z po
śród swoich poddanych i  Czyż byłoby politycznie, 
ażeby bisknpi, którzy w tym samym czasie byli i

senatorami polskimi, i którzy sprzeciwiali się przy
łączeniu Białej Rusi do Moskwy, b /L  pasterzami 
białoruskiej katolickiej owczarni? Czy Francja po
zwoli, ażeby kościół korsykański oył w zawiadywa
niu genueńskiego biskupa?"

Ci sami zatem, co wcielali tak głęboki zamacu 
dla katolicyzmu wśród prawosławnych, walczyli z 
władzą świecką papieża na korzyść biskupa, niena
widzonego. i to z powodu woli Katarzyny.

Bądźcobądź w skutek ich usiłowań, zachwiano 
w opinii bardzo mocno prawowitosć stosunków z 
papieżem w zakresie jego wtrącania się. Fapieżuwi 
nie było to tajnem, i oto jedyna przyczyna, dla 
które, stolica apostolska cofała się w owych wy
maganiach, ilekroć. Petersburg stanowczo na nią za
czynał nastawać. Tylko wpływy zakonu niechetne- 
go, były powodem zamianowania Siestrzeucewicza 
biskupem, chociaż wszelkie prawne formalności przy 
ustanowieniu biskupstwa, samowolnie pominięto.

Ten wpływ jezuitów był przyczyną, że prze
konawszy aię o powolności usług, Katarzyna chciała 
Siestrzencewicz? wypromować na arcybisknpsżwo. 
Był to krok do ostatecznego zerwania związków 
katolicyzmu w Moskwie z poRkim katolicyzmem

Niedawno były zatarg' stolicy apostolskiej z 
caratem o nowicjat, wiec „głęboka boleść" nie mo
gła jeszcze zagoić się. Dlatego to mimo zalecań Pe
tersburga i przedstawianie, ie, dla dobra kościoła 
koniecznie potrzeba ustanowić arcybiskupa moskie
wskiego pod imieniem mohylewskiego, i że to po
trzebne dla splendoru kościoła prawowiernych, w 
Rzymie pozostawały bez wpływów. Ciągłe odmowy 
w końcu zniecierpliwiły już carycę. Wiedząc, że 
katolicy w moskiewskiem państwie i w zaborze, 
usposobieni przez zakonne duchowieństwo zachowają 
się biernie nawet w wypadku zerwania z papieżem; 
wiedząc, że spodziewać się powiększenia i tak już 
braci zakonnych ululauego ducha patrjotyzmu na
rodowego w zaborze nie należy, Katarzyn? jeszcze 
raz robi śmiały i stanowczy krok, 1 każe w liście, 
pisanym 2. listopada 1782, ażeby Sztakelberg bez 
najmniejszej odmiany przedstawił nuncjuszowi na
stępującą notę: *)

„Ponieważ zabiegi moje u jego monarchy w 
s p r a w a c h  jegoż własnego kościoła dotąd miały tak 
mało powodzenia (co zapewne nie jest odDOwie- 
dniem s-m mojej godności, ani temu ustępstwu i 
względności, uakich powinnam była od niego się 
spodziewać więc nadal nie mogę obojętnie, ja t  
dawniej, odnosić Sie ku niemu nie zapominając traw 
tał moich własnych jako i mojej korody. I dlate
go to podobne postępowanie papieża stawi mnie w

*) Katarzyna w caiej tej nocie pisze j a ,  m ó j itp.

konieczności pozbawić kościół rzymski opieki, jakie-* 
używał w mojen? cesarstwie, i której nie przyznać 
nie może nawet sam papież. Wszakże ja  nigdy nie 
uchylałan się od tych zasad ludzkości i tolerancji, 
które stale i statecznie były podstawą moich czyn
ności. Pozwalając używać każdemu w mych posia- 
d1ościach zupełnej wolności mmieniu, bez żadnego 
ograniczenia dla kogokolwiek w dziele wychwala
nia Boga, wedle obrządków własnej religii, 
odziedziczonej przezeń od ojców swoich, al
bo przez się v-ybranej, dopuściłam na publiczne 
nabożeństwa dla każdego wyznam 1 . nie robiąc 
wyjątku i dla rzymskiego. Zapewne, jeżeli p-zytem 
jakiekolwiek osobiste wyrachowania, albo w.doki 
zyskowne całkiem obce prawdziwemu chrześciań- 
stwu, stykają się z zasactom obywatelskiego rzą
du i z tą  władzą zwierzchniczą, co porinnaby te 
zasady podtrzymywać, albo też jeżeliby moja wzglę
dność dotychczasowa była mało poczutą i cenioną, 
przez tych mianowicie, którzy jodynie mojemu u- 
miarkowaniu zawdzięczać mogą wpływ nad swymi 
jednowiareami w moich państwach, to policzę so
bie za obowiązek dowieść cuynanL: a ' zapewne me 
zabraknie mi środKÓw do takich dowodów, je
żeli nie pozostanę obojętną na niezwracanie uwagi 
na moje wjmagan.a, jakie mi okazują".

Podkopany grunt zagonem, zmusił Rzym, że 
potem „bez żadnej zinfaTry" na przedstawienie woli 
■ arycy, nosłano do Peteisburga nuncjusza papie
skiego i wkrótce uiskup mohylewski był nama
szczony na arcybiskupa. Odtąd wprowadzono tra 
dycyjnie tę uległość arcybiskunów w Petersburgu 
przesiadujących widokom carskim, 1 uległość ta na
stępcy Stanisław?, który w końcu wpad1 w nie
łaskę u Pawi? i umarł, doproy adziła do podpisa
nia dekretu, zniesienia unitów w swych dobrach 
koło Mohylewa w zachodniej gubernii, a ze szkół 
wyszli Antonje i Józefy, co dokonali dzieła za-
głady- .

Zakon jezuitów zatem zaliczyć należy do tycn 
trucizn, które wlewane w organizm naród a nasze
go, był główną reakcją na budzące się życie 
patrjotyczne, i Moskwie dał tę siłe i do
chodząc? do zuchwalstwa wobec Rzymń.

Dzieje walk jezuitów z uniwersytetem w Wil
nie i upadek zakonu w tej chwili, do mnie nie nale
ży. Ale już po tern, cośmy widzieli nie trudno 
domyśleć się, dlaczego w Moskwie podnoszą się 
głosy, cnoćby czasem w obronie spółki jezuicko- 
katarzyńskiej i ubolewała z powoau wypędzenia 
tego w i e r n e g o  p s a  monarchii samnwhuuięj, za
miast wypuszczenia go ns niebezpiecznych złodzie
jów rewolucji — Polaków.
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Kilkunastu posłów nie należy jeszeze do ża
dnego koła poselskiego. Stoją oni na uboczu, wy
czekując ostrożnie ugrupowania się stronnictw. Przy 
wyborach do komisyj głosowali po większej części 
z kołem rezolucjonistów, również jak i koło rezo- 
lucjonistów, brało ich na swą listę kandydatów.

Koło poselskie rezolucjonistów liczy obecnie 
już przeszło 30 posłów. Program swój to koło ma 
ogłosić dziś lub jntro. Jak mówią, program ten ma 
być jasny i dosyć wyczerpująco sprawę rezolucji 
traktujący Ma wyrażać potrzebę obesłania Rady 
państwa, ale i wskazywać na moralny obowiązek 
osłegatów usunięcia się z niej, gdyby bez skutku 
wszelkie środki popierania jej były wyczerpnięte. 
Jeżeli istotnie takiej treści jest program koła re
zolucjonistów, to byłby tylko wyraźnein sformuło
waniem przekonań, któremi przejęta była mniej
szość delegacyjna przy końcu ubiegłej sesji Rady 
państwa. Program podobny zyska niezawodnie u- 
zuanie powszechne w całym kraju.

Z programu tego wynikałoby, iż nie potrzeba 
powtórnie uchwalać rezolucji, gdyż stoi ona dotąd 
nietknięta, nie załatwiona, i żadnej wątpliwości nie 
ulega, iż sejm przy niej trwa. Już poddawanie jej 
pod powtórną dyslnisję i uchwałę, byłoby ją  sta
wiać w wątpliwość. Zdaje się, iż i większość sej 
mowa jest tegoż samego zdania.

Pan Chrzanowski bowiem żądał w sejmie, a- 
żeoy pierwej wnioskodawcy uzasadnili swe wnios
ki, ą dopiero wybierano komisję, gdyż z motywo
wania będzie mógł sejm sądzić, jaki wybór uczy
nić. Sejm go wysłuchał —  ale do komisji, mają
cej si, jego wnioskiem zająć, nie wybrał.

KwtfSpondaocjs (łwoty Narodowej.
W ied eń  d. 21. września.

(£ ) Minister spraw wewnętrznych wydał swój o- 
kólnik, tyczący się wyborów bezpośrednich, za porozu- 
a ieniem i  koryfeuszami niemieckimi. Ma być urządzo
na maniieetacja w myśl rządu we wszystkich krajach 
niemieckich. Prócz odpowiednich deklaracyj małych 
sejmów, mają mityngi i petycje z różnych stron dodać 
siły pomysłowi centralistycznemu, odosobnienia i oddzia
łania rajchsratu od sejmów krajowych.

Niemcy dość nieśmiało w zeszłym roku odzywa
li się z tyiu projektem, i gotowi byli przystać na czę
ściowe zaspokojenie swych żądań, ażeby sejmy, które 
chcą się zrzec swego prawa wyboru posłów do rajehs- 
ratn, zrzekły się, inne zaś aby wysyłały jak dotąd ze 
swego grona delegatów do Rady państwa. Teraz zaś 
porozumiawszy się co do dalszego sposobu działania z 
ministerjum, życzenie chcą zamienić ua przymus — 
prawny.

Powiadają otwarcie, że głównie czeską opozycję 
mają na względzie, i że tej w kwestjach państwowych 
trwale i skutecznie ubezwładnie nie potraiią inaczej, 
jak odbierając sejmom prerogatywę wybierania delega
tów rajcbsratowych. Jaszcz* się tylko w ahają, czyli 
ma być zatrzymana i nadal szuierlingowska norma po
działu okręgów wyborczych na pewne obwody, czyli 
też wziętą ma być za podstawę wyborów liczba, to
jest jednakowa liczba mieszkańców, np. na 50.000 
lndności jeden członek przedlitawsfciej Rady państwa.

Przyjęcie tej normy odpowiadałoby wprawdzie u- 
lnbionej teorji, że Niemcy przodują swym liberaliz
mem — ale naraża na niebezpieczeństwo, że ta tak
radykalna reforma w Czechach, mogła by się obrócić
na niekorzyść Niemców — czego naturalnie najbar
dziej się boją i wystrzegają.

Chociaż minister w swoim okólniku nie wspomina 
o reprezentacjach tych krajów, o których wie, że nie 
przyjmą jego pomysłu, nie tai się jednak z tern, iż 
chętnieby rad po dawnemu wywierać wpływ na pro- 
wiucje.

Władza wykonawcza, która co do wprowadzenia 
pojęć prawnych i ich zastosowania do życia, ograni
czyć się winna na wypełnianiu tego, co orzeknie wła
dza prawodawcza — u nas jeszcze zachowała tradycje 
absolutyzmu. Mięsza się ona do wszystkiego, nadaje 
kierunek — proszona czy nie — wszystkim pracom 
prawodawczym, nie chce być równą między równymi, 
tylko raz będąc u władzy, chce ją dzierżyć, niepodziel 
nie. Kiedyś historyk, jeśli się z aj mywać będzie tak- 
zwaną erą konstytucyjną Auatrji, wykaże owe kręte 
drogi, wypaczanie prostych pojęć prawnych, wywiesza
nie chorągwi liberalizmu fałszywego, jakiemi chciano 
przeobrazić i uszczęśliwić Austrję. Widzą wszyscy 
Niemcy i nie-Niemcy — że Węgrzy dopiero odtąd 
stali się przyjaciółmi, sprzymierzeńcami i podporą Au- 
atrji, odkąd im wolno żyć życiem wlasuem a nie ob- 
cem, i podług zachcianek obcych — a w zastosowaniu 
tego faktn do reszty monarchii, postępują wręcz 
przeciwnie. Narzucają innym to — co wstrętne.

Wracając do dalszych widoków i pomysłów nie
mieckich liberałów i rządu, słychać że chcą na przy
szłej vwji Bady państwa przeprowadzić ustawę, zapro- 
**d»ąj%cą wybory bezpośrednie w całej Przedlitawii 
do Bady państwa.

Ze z partją niemiecko-austrjacką, czyli liberałami, nie 
łatwa będzie sprawa, i że półśrodkami i nieokreśloną 
(choć w zasadzie opozycyjna) taktyką nie dójdzie się 
do rezultatu, tylko do niepowodzeń, i że to z góry da 
się przewidzieć, już dziś można wziąć miarę i z okól- 
aika ministra i z mowy prezydenta Rajchsratu, Kai- 
serfelda, w Styrji w Radkersburgu mianej, która w 
głównej treści opiewa:

„Mówić o konstytucji i o ugodzie z jej przeci
wnikami — jest to bezmyślność słabych głów. Dla 
przeciwników konstytucji jest tylko j e d n a  o d p o 
w i e d ź :  Konstytucja grudniow a! — i jedna metoda: 
Jedność, wjrtrwałość i bezwzględne przeprowadzenie 
konstytucji! — I dlaczegóiby ta metoda nie dopro
wadziła do zwycięztwa? Mamy konstytucję i s i ł ę .

„Negacja jest nieproduktywną. Tylko ten przy
ciąga i zadawalnia, kto rozporządza produkcją14.

Ostatni ustęp daje niemało do myślenia w tej no
wej arcymoralnej erze.

6. Posiedzenie sejmowe
i  dnia 22. września. 

l rozpocięto przed »/»12. Obecnych
’ petycyj wnie-

g  PU B tttych  I k iW  ogólna

Wydział powiatowy w Żywcu, przez posła 
Wolnego, o uwolnienie korespondencji Wydziału od 
opłaty pocztowej za rekomendacje i recepisy 
zwrotne.

Jezierski January Eustachy, były urzędnik, obe
cnie djurnista w kaucelarji szpitalu lwowskiego, 
przez posła Smolkę, o uwzględnienie przekroczone
go wieku normalnego i o uwolnienie od złożenia 
egzaminu rachunkowego w celu uzyskania posady 
rachunkowej przy Wydziale krajowym.

Komitet parafialny kościoła św. Anny w Kra
kowie, przez posła Majera, o subwencję 2000 złr. 
na dokończenie naprawy tego kościoła.

Emeryci krakowscy, przez posła Majera, o za
łatwienie petycji w roku 1863, wniesionej o pole
pszenie ich emerytury i odpowiednie użycie fundu
szu emerytalnego krakowskiego.

Urzędnicy i słudzy w szpitalach krakowskich 
św. Ducha i św. Łazarza, przez posła Majera, o 
podwyższenie i uregulowanie plac stałych.

Leszków Iwan i Jacko z Łopianki, przez po
sła ks. Pietrusiewicza, użalają się na niesprawie
dliwe zasekjyestrowanie im krowy za dług wekslo
wy Moszkowi Jungermanowi.

Wydział powiatowy yt Dąbi owej, przez posła 
ks. Morgensterna, o wyjednauie zniżenia taryfy 
kolei galicyjskich.

Magistrat miasta Przemj śla, przez posła Zby- 
szewskiego, o statut osobny dla miasta tego we
dług dołączonego projektu

Gminy: Studziaw, Grzęcka, Mirocin, Rozborz 
i Nowosielce, przez posła Zbyszewskiego, z przed
stawieniem w sprawie transportu szupaśników.

Też gminy: o zmianę mesznego na pieniądze.
Wydział powiatowy w Mościskach, przez po

sła Smarzewskiego, w sprawie opłaty dodatku po
wiatowego przez przedsiębiorstwo kolei żelaznej 
Karola Ludwika.

Wspomnieliśmy już, że w protokole z 5. po
siedzenia żądał Smolka sprostowania, iż nie 54, 
lecz 55 było za odesłaniem jego wniosku do ko
misji.

Kreskując wczoraj głosujących, przyszedł do 
tej liczby, i takąż samą znalazł teraz w sprawo
zdaniu stenograficznem; żąda przeto, ażeby albo 
poprawić protokół albo sprawozdanie, gdyż się ze 
sobą nie zgadzają. Najlepszy sposób byłby, od
czytać spisanych imiennie i zapytać, czy rzeczywi
ście tak głosowali. (Brawo z galerj i.) Przytem do
daje, iż gdyby do tych 55 doliczyc trzech, którzy 
wniosek podpisali, a nie głosowali, a ci s ą : ksiądz 
Stempek, ks. Morgenstern i Sapruha, tedy wniosek 
jego miałby większość 58 przeciw 57.

Żądaniom tym sprzeciwił się kilkakrotnie mar
szałek, opierając się na zdaniu zgodnem 4 sekre
tarzy.

K r z e c z u n o w i c z  widzi w tern zarzut 
przeciw odczytanemu protokołowi; należy przeto, 
ażeby sekretarze rzecz zbadali, i jeśli jest słuszność, 
protokół sprostowali.

W  o d z i c k i Ludwik wykazuje, i i  sprzeczność 
między protokołem a sprawozdaniem stenograficz- 
nem koniecznie usuniętą być powinna, którą rzecz 
sekretarzom polecić wypada.

H u b i c k i  wnosi, ażeby przyjęcie protokołu 
az do wyświecenia wątpliwości,, zawiesić.

M a r s z a ł e k  przeciwnie jest zdania, że pro
tokół można przyjąć z zastrzeżeniem co do punktu 
spornego, którego wyjaśnienie na najbliższem po
siedzeniu nastąpi. O doliczeniu zaś 3 głosów, tych 
posłów, którzy wniosek podpisali, a nie głosowali, 
żadną miarą mowy być nie może, bo ci posłowie 
właśnie dlatego wyszli z sali, ażeby nie głoso
wać.

Po oświadczeniu Smolki, iż on tego nie żąda, i 
tylko zwrócić chciał na to uwagę Izby, protokół przy
jęto z zastrzeżeniem zakwestjonowanego punktu.

Na porządku dziennym, ua pierwszem miejscu 
było pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o zamknięciu rachunkowem funduszów kra
jowych za rok 1868. Sprawozdawca Kiaiński. Na 
wniosek Czajkowskiego przydzielono je bez czyta
nia komisji budżetowej.

Dalsze sprawozdanie Wydziału krajowego wzglę
dem pokrywania kosztów sanitarnych z powodu za
razy na bydło, księgosuszem zwanej, sprawozdawca 
Smolka, przydzielono ua wniosek Grossa także ko
misji budżetowej.

Sprawozdanie Wydziału krajowego względem 
przyzwolenia do uznania austrjacko-węgierskiego 
szpitalu narodowego w Stambule jako zakładu pu
b liczn eg o , sprawozdawca Smolka, odesłano na wnio
sek Koczyńskiego do komisji administracyjnej.

Sprawozdanie Wydziału krajowego do projek
tu ustawy względem zaniechania drogi krajowej 
Siwko-Halickiej, sprawozdawca Gross, odesłano na 
wniosek Koczyńskiego, do komisji administra
cyjnej.

Sprawozdanie Wydziału krajowego z propozy
cją uznania pewnych dróg jako krajowych, sprawo
zdawca Gross, przydzielono na wniosek Gniewosza 
bez czytania do komisji administracyjnej.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o zaprojek
towanej zmianie istniejącego etatu osób i płacy 
służby przy drogach krajowych, sprawozdawca 
Gross, odesłano bśz czytania na wniosek Gniewo
sza, do komisji administracyjnej.

Następuje czytanie wniosku Wolnego o po
datku spadkowym. Z uwagi, iż przedmiot w wnio
sku samym jest dostatecznie uzasadniony, proponu
je wnioskodawca, ażeby go odesłać do Wydziału 
krajowego’, jako komisji specjalnej. Gniewosz i 
Gross stawiają równobrzmiące wnioski, ażeby przed
miot ten odesłać do komisji podatkowej, do której 
też Izba go odsyła, ze zgodą samego wniosko
dawcy.

Na porządku dziennym pozostał jeszcze ostat- 
tni przedmiot, wybór komisji podatkowej.

Przy wyborze wyszli z u rn y : Krzeczunowicz, 
Szumańczowski, Weigel, ks. Stempek, Wężyk, Gross, 
ks. Krasicki. Głosujących było 112.

Komisja administracyjna zebrała się zaraz po 
posiedzeniu.

Komisja konstytucyjna wybrała przewodniczą
cym Wodzickiego Henryka, zastępcą tegoż Czarto
ryskiego Jerzego, sekretarzem Tarnowskiego Sta
nisław a, i zbierze się d. 23. bm. o godz. 6. wie
czorem na p ierw sze posiedzenie.

*  dii ija propinmcyjn* m iałi się zebrać d. 22.

bm. o godz. 5, edukacyjna o godz. 6. wieczorem w 
lokalnościach sejmowych.

Po wyczerpaniu porządku dziennego zamknąi 
ks. marszałek posiedzenie o godz. I 1/, z południa, 
naznaczając przyszłe posiedzenie na godz. 11. zrana 
w sobotę, i wzywając komisje, by przez dwa dni 
wolne zechciały się zająć sprawami łatwiejśzemi, 
aby sejm mógł częściej oabywać walne posie
dzenia.

Na porządku dziennym sobotniego posiedze
nia s to i:

1) Pier wsze czytanie wniosku p. Honigsmanna 
co do trwania dorocznej sesji sejmowej.

2) Pierwsze czytanie wniosku p. Pietruskiego 
o katedrach do wymadów o języku polskim na u- 
niwersytetach we Lwowie i Krakowie.

3) Pierwsze czytanie wniosku p. Wolnego 
względem wydania ustawy przeciw niszczeniu 
lasów.

4) Sprawozdanie Wydziału krajowego o pety
cji miasta Śniatyna w przedmiocie zaprowadzenia 
straży ogniowej w Śniatynie.

6) Sprawozdanie Wydziału krajowego o pro
jekcie śniatyńskiej Rady powiatowej względem za
prowadzenia przymusowych spichlerzy gminnych.

6) Sprawozdania o wyborach poselskich.
Dr. Koczyński przygotował wniosek następu

jący : Wys. sejm raczy uchwalić: 1) Wybrana
będzie komisja hipoteczna, złożona z 7 członków. 
2) Tej komisji poleca się rozpoznać sprawę ksiąg 
gruntowych i miejskich, i przedłożyć Wys. Izbie 
projekt ustawy krajowej o księgach hipotecznych 
dla mniejszych posiadłości. (Podpisani:) Koczyński, 
Zhyszewski, Landesberger, Kamiński, Barewicz, Ko- 
czyndyk, Battaglia, Sawczyński, Kabat, ks. Morgen
stern, Smolka, Hoszard, Weigel, Naumowioz, Gnie
wosz, Boczkowski, Guszalewicz, Hausner, Dziewoń
ski, Kulik, Stupczy, Rutowski.

Torosiewicz wnosi: Wys. sejm raczy uchwa
lić : Sejm wzywa c. k. rząd, ażeby czynności pobo
ru do wojska nie odbywały się w czasie robót po- 
lowych. (Popisani:) Torosiewicz, ks. Sulikowski, ks. 
Stempek, Zynczuk, Wiśniowski, Stuglik, Bazyle- 
wicz, Gulak, Nalepa, Ciehorz, Boczkowski, Hoszard, 
Kulik, Dziubaty, Krzeczunowicz, Agopsowioz, Ro- 
gawski, Fihauzer Wolny, Gnoiński.

Inny wniosek Torosiewicza opiewa: Wysoki
sejm raczy uchwalić: „Wzywa się c. kr. rząd do 
poczynienia stosownych kroków, aby 1) poręczenie 
których koi wiek z uprzywilejowanych banków lub 
filij bankowych przyjmowane było jako zabezpie
czenie kredytowanego podatku od wyrobu spirytu
su; 2) aby dokument kaucyjny, zapisujący zabez
pieczenie rzeczonego podatku na dobrach nierucho
mych , lub na złożonych efektach pieniężnych, nie 
potrzebował być wystawiany co roku na podatek 
jednoroczny, lecz by mógł być wystawiony na kil
ka lub na nieograniczoną ilość lat.

(Podp.) Torosiewicz, Krzeczunowicz, Agopso- 
wicz, Polanowski, Borkowski, Baworowski, ks. Ba
rewicz, Gniewosz, Mier, Łoś, Jabłonowski, Hubicki, 
Wężyk, Dzwon kowski, Cywiński, Czajkowski, Szu
mańczowski.

Spraw ozdanie W ydziału krajow ego do pro
jektu ustaw y względem  zaniechania drogi 

kraj om ej Siw ko'H alickiej.
Wysokie sejmie !

Na oststniem posiedzeniu Wysokiego sejmu 
przedłożył W ydział krajowy sprawozd niem swo- 
jem z dnia 11 sierpnia 1868 do I. 4.140 wniosek 
na zaniechanie niektórych dróg krajow ych, a 
między temi na zaniechanie drogi Siwko-Hali- 
ck ie j, a to z powodu, że droga ta przez zało
żenie kolei żelaznej lwowsko-czerniowieekiej 
straciła swoją pierwotną wDŻność dla ogólno
krajowej komunikacji i dogadza dzisiaj już tylko 
miejscowym stosnnkom.

Jakkolw iek W ysoki sejm przedstawienia 
tego uwzględnić nie raczy ł, widzi się Wyd/.ial 
krajowy spowodowany ponownie z wnioskiem 
na zaniechanie rzeczonej drogi przed Wysokim 
sejmem wystąpić i do wyż skreślonych powodów 
dodać tylko więcej szczegółową charakterystykę 
tej drogi.

Droga Siwko-Halieka, zbudowana znacznym 
nakładem ze względn na chwilowe potrzeby pań
stw owe, przechodzi równolegle do drogi Hali- 
cko-Bursztyńskiej i do kolei przez górzyste, bez
ludne lasy, nie łącząc żadnych punktów handlo
wych , nie skracając odległości przewozu pr - 
dnktów. Najlepszym dowodem, iż droga ta nie 
służy nawet do użytku okolicznych mieszkańców 
jest fakt, że pomimo upływu lat kilku od czasu 
jej zbudowania, dotąd nasypka jej żwirowa nie- 
utarta, w takim praw e ja k  od pierwszej chwili 
znajduje się stanie. Utrzymywanie tej drogi 
atoli jest kosztownem, znajdują się bowiem na 
niej trzy mosty, po kilkadziesiąt sążni długości 
m ające , które ciągłych napraw i przebudowań 
w ym agają, a bez najmniejszej dla ogółu korzy
ści fundusz krajowy do znacznych, a bezużyte
cznych pociągają wydatków.

Opierając się na tym wywodzie, przedkła
da Wydział krajowy projekt odpowiedniej usta
wy z wnioskiem:

Wysoki sejm raczy załączoną nstawę u 
chwalić.

Marszałek k ra jow y-.
Leon książę Sapieha  w. r.

Spiaw ozdaw ca:
Gross w. r.

Z Rady Wydziału krajowego królestwa 
Galicji i Loćomerji i wielkiego księstwa K ra
kowskiego.

We Lwowie dnia 22. lipea 1869.

Ustawa z dnia .... dla królestwa Galicji i 
Lodomerji z wielkiein księstwem Krakowskiem, 
względem zaniechania drogi k ra jo w e j Siwko- 
Halickiej.

Zgodnie z uchwałą sejmu k r a j o w e g o  mego 
królestwa Galicji i Lodomerji wraz z wielkiem 
księstwem Krakow-kiem r o z p o r z ą d z a m  co na-

Droga krajowa, z Siwki do Halicza w dłu
gości 2  mil 1826 s ą ż n i  wiodąca, będzie nadal 
jako droga krajowa zaniechaną.

Projekt, etat osób i plac oddziału techn i
cznego przy W ydziale k rajow ym . jabov«-/ 

służby u a  drogach krajowych.
§. 1. E tat oddziału technicznego (budownicze

go) przy Wydziale krajowym składać się bęt 
z jednego nadinżyniera, dwóch inżynierów , 
dwóch pomocników (asystentów) i z rysowńików 
w miarę potrzeby.

§. 2. P łacę roczną pobierać będzie :
1 nadinżynier \  . . . ‘ 3.000 zir.
1 inżynier . . . .  1.800 „
z podwyższeniem po 10 latach służby do 2 000 „
1 inżynier . . . .  1.600 „
z podwyższeniem po 10 latach służby do 1.800 „
2 pomocninów (asystentów) po . 600 „

§ 3. Liczbę przybrać się mających ryso
wników za dziennem wynagrodzeniem oznaczy 
W ydział krajowy.

§. 4. Służbę przy drogach krajowych w y
pełniać będzie : 7 inżynierów okręgowych (po
wiatowych) , 35 konduktorów dróg i mostów 
(nadzorców drogowych) i 220 dróżników.

§. 5. P łace inżynierów okręgowych (powia
towych) są następujące:
1 inżynier w Krakowie . . 1.300 złr.
2 inżynierów po 1.100 „
4 po 1.000 „

Oprócz tego otrzymuje każdy inżynier o- 
kręgowy ryczałtowo na objazdy 500 złr.

§. 6. P łace kanduktorów dróg i mostów 
są następujące:
15 konduktorów klasy I. p o . . 500 złr.
20 konduktorów „ H. po . . ' 400 ..

Oprócz tego otrzymuje każdy konduktor 
dróg i mostów na koma kwotę ryczałtową 100 
do 120 złr. w. a. stosownie do miejscowości.

§. 7. Dróżnicy dzielą się na dwie klasy : 
należący do I. klasy pobierają rocznie. 150 złr.
należący do II. „ „ . . j20

§. 8. Nadinżynier i inżynierowie przy od
dziale iechnicznym (budowniczym) Wydziału 
krajowego są urzędnikami stałymi z wszyst- 
kiemi, tymże według ustanowy służby krajowej 
przysługującemi praw am i; posady zaś asysten
tów (pomocników), rysowników, inżynierów o- 
kręgowyeh (powiatowych), i słnżby dróg krajo
wych nie są stałe i nie połączone z prawem do 
emerytury.

Sprawozdanie W ydziału krajow ego o za
projektowanej zmianie istniejącego e t a t u  
osób i płacy służby przy drogach krajo

w ych.
Wysoki sejmie 1
Eiat osób i płac służby na drogach krajo

wych, Wysokiemu sejmowi w roku przeszłym 
do zatwierdzenia przedłożony, opierał się już w 
swym układzie na tern przypuszczeniu, że Wy 
soki sejm równocześnie z tym etatem uchwali 
zaproponowane przez Wydział krajowy zaniecha
nie znacznej, bo do 30 mil obejmującej częśc: 
aróg krajowych. Tym czasem stało się inaczej 
obok zmniejszonego etatu pozostawiono wszyst
kie dotychczasowe drogi krajowe, i oddano tym 
sposobem przestrzeń drogową długości 160 mi* 
pod nadzór służby, która przy najkorzystniejszych 
warunkacb ledwo dla nadzoru 120 mil wystar
czyć może.

Prócz tego mylnego założenia wystąpiły je* 
szcze w praktycznem zastosowaniu etatu nowe 
trudności, które niedostateczność jego  temci bar
dziej wykazać musiały.

W pierwszym rzędzie wystąpiła ta nieuńi' 
knioua właściwość dróg krajowych, iż drogi t® 
tylko gdzieniegdzie w całości większych rozmi*' 
rów się łączą, po największej części zaś oddzi^ 
ne, szeroko po kraju porozrzucane odłamy fol" 
mują. Oderwane te drogi, aczkolwiek krotki® 
wymagają osobnego nadzoru , jak  n. p. dróg* 
gorlicku-konieczniańsza, zimnowoda - mostensk®’ 
żółkiewsko-mosteńska, husiatyńsko-kopeczynie®' 
ka i t. p. a s tają  się wszelako powodem, iż vr/ 
dzieleniem dla nich odrębnego nadzoru powiek 
sza się przestrzeń, na resztę słnżby przypadaj? 
ca, po nać przeciętną iluńć mil, i nakłada flI- 
ua też służbę niemożliwe do wykonania obo
wiązki. Pomnijmy dalej, iż działy dróg krajoj 
wyeh, pojedynczym członkom służby d r o g o ^  
do nadzoru przydzielone, wynoszą w przecięcl.® 
około 8 mil. Podział teu dowodzi jasno > . 
przy wymiarze pierw otuegi etatn miano jedyni® 
wzgląd na konserwacje dróg istniejących, ń1 
zaś na wykonać się mające nowe budowy. 
żeli jednak zważymy, ja k  znaczna jest ii®8 
dróg, które za pośrednictwem tej samej służ®- 
drogowej budo*aue być mają, i że prawie w s^  
stkie dotychczasowe drogi krajowe, przez 
gie lata systematycznie zaniedbywane, prztfb* 
dowane być muszą; dalej jeżeli zważymy, iz 1,1 
dovry dróg nowych w przyszłości nie tylko 
stac nie mogą ale z rozwojem materjalnym ^
ju naszego wzmagać się powinny, t0(i przy*D 
należy, iż niepodobna wyk°na(  ̂ robót tych Pr /  
etacie 6 inżynierów i 20  nadzorców drogowy®

Z nkończeniem budowy dróg nowych PrZ*,.

nadzoru pozostawione być nie mogą. Ważny 
nareszcie powodem, wykazującym ńiedostate 
ność dzisiejszego etatu służby drogowej j eStgy- 
znana konieczność zmi my dotychczasowego
steniu utizym jw ania dróg w kraju naszymi 
steniu potępi, neg 0 już od dawna w szęd z ie^ 0* 
tylno wydoskonalono technikę drogową. Ni® ' 
terja icz praca, nie liczne i kosztowne 
wy szutru, lecz oględue i troskliwe t e g o ż  - 
cte są najwłaściwszym środkiem dobrego ,g. 
utrzymywania, a porównawcze doświadczenia 
wodntły, potMioźenie nadzorców i s talyc r  
botmków, czy li dróżników staje się tylko P ę- 
nym wydatkiem, w rzeczywistości z is z:0 
dzen ern grosza publicznego

Ze względu na wyłuszczoue powody £g$e' 
puje Wydział krajowy z propozycją P0,vl^ DiJ'' 
nia et, tu osób służby drogowej o jednego 
niera, 15 konduktorów i 20 dróżników. AfO$0'

Co się tyczy etatu płacy dla służby jąC1 
wej, Wydział krajowy przedstaw ią nadęp 
zmiany :
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umieszczenia w tokowych, bądź ze względów re- 
lieiinych bądź z powodu ich eKstery tor ,a mego 
stanowiska jako  obcych, którzy dla tej przyczy
ny nie mogą w podobnych wypadkach żądal i 
oczekiwać w sparcii od tureckich władz, zaś c. k. 
konsulat nie je s t w stanie udzielić żądanej pomo
cy dia braku stosownego zakładu.

Wydziił krajowy kierowany «rzeto powyż 
szeni względani powziął na posiedzenia rady z 
dnia 25. maja b r. ncbwałę, w moc kióroj o- 
świadczył c. k. namiestnictwu, iż nie ina mc do 
zarzucenia przeciw zamierzonemu uznaniu rzo- 
czoDtgo szpitala zakładem publicznym, a to w 
nai,ziei uzyskania przyzwolenia na tc Wysokiego 
sejmu.

Wydział krajowy wnosi ta to m -
Raczy Wysoki sejm przycnylić się do posta

nowienia wyrażonego w załączonej ucliwale.
Lwów, 13 września 1869.
Marszałek krajow y:

Leon książę Sapieha w. r.
Sprawozdawca: 

Francuzek Smolka w. r.
U c b w a ia  względem uznania szpitala w Stam

bule zakładem publicznym.
Sejm królestwa Galicji i Loaomerji i wiel

kiego kcięstwa krakowskiego przyzwala na uzna
nie austrjacko-węgierskiego sznitala narodowego 
w Stambule jako  zakładu publicznego.

a) w nosi W jJ z ia ]  k ia j.,w y , by ry c z a łt  o b jaz
dowy dla inżynierów  o k ręgow ych  (pow iatow ych) 
j / i rw c tn y m  e ta te m  n a  350 złr. u sta lo n y , pod
w yższonym  b y ł d » k w o ty  500 złr.

j Wedle przeciętnego obliczenia przypada 
wprowadzić na jednego inżyniera okręgowego 
biiZKO 25 mil dróg krajowych. Z powodu jednaK, 
że drogi te nigdy jednego nie stanowią związku, 
tylko iontm i dc g an i są poprzedzielane, a inży 
nier okręgowy w skniek tego dla odbycia jedno- 
. azowej wizji nie 27 mil, ale, jak to doświadcze
nie nam wykazało, nieraz 80 mil przejeżdżać 
m usi; z jpuwodu, iż inżynierowie okręgowi, zaj
m ując się zarazem budową dróg nowych naj
mniej połowę czasu swej słnżby na przejazdach 
p izepęJzb ją ; z powodu nareszcie, iż ryczałt wy
mierzony nie tylko na utrzymanie koni lecz rów
nież na utrzymanie oderwanego od życia fami
lijnego inżyniera i służby jego wystarczyć po
winien; — wnosi Wydział k raow y wyż wy kaza
no pomnożenie ryczałtu La oojizdy ;

b) co do ryczałtu objazdowego dla konduk 
torów, wnosi W ydział krajowy, aby miąipjpm 
tego ryczałtu nie wynosiło iak doiąd 80 złr. t\ I- 
ko 100 złr., a spowodowanym jest do tego wnio 
sku przekonaniem, iż suma pierwotnie oznaczona 
na zakupno i utrzymanie konia i furgonu w y
starczyć nie m oże;

c) wnosi Wydział krajowy, by dróżnicy, 
również jak  kuiźduktorofie, podzieleni byli na 
dwie klasy, i by pierwsza klasa tychże rocznic 
150 złr. po b ie ra ła : podział ten bowiem i przy
jęta w płacy różuica umożliwi Wydziałowi kra- 
jowema uwzględnienie nie tylko różniących się 
w kraju naszym cen robotnika, ale zarazem n- 
wzgiędnieme zasług przez pojedynczych dróżni
ków w wy konaniu swych obowiązków łożonych.

Zabrawszy wszystkie te zmiany w załączo
nym projekcie nowego etatu osób i płacy słnżby 
drogowej, W ydz.ał Krajowy vrno9i -

Wysoki sejm raczy przedłożonemu etatowi 
nadać moc obowiązującą.

Marszalek krajowy :
£«on książę Sapieha w. r.

Spraw ozdaw ca:
Fioti Uioss w. r.

Z Rady Wydziału krajowego królestwa Ga- 
>mi i Lodomerji z wielkiem księstwem krako- 
wakjentf.

We Lwowie d u a  13. wrześuia 1869.

Spraw ozdanie U  j działu fcrąjowego w zg lę
dom, przyzw olenia do uznania a u ^ b ju iU -  
w ęgierskiego szpitala narodow ego w  Stam 

bule jako zakładu publicznego.
Wysoki sejmie !
C k. namiestuictwo udzieliło W ydziałowi 

krajowemu pismem z dnia 17. marca b. r liczba 
12.776 reafcrypt c. k ministra spraw wewnętrz
nych z d. 1. marca b r. I. 2.983, którym oznaj
mił., że dla austrjackuh poddanych założono w 
Stambule na przedm.eściu Galaia szpital pod 
nazwą; „austrjacko-węgierskiego szpitali narodo
wego.*

Powołanym reskryptem zawiadamia zarazem 
p. minister, iż rzeczony szpital nrządzono na wzór 
publicznych szpitaii, istniejących w austrjackiem 
państwie, a mianowicie stosownie do wymogów 
obowiązujących w tej mierze przepisów min ster- 
jbluych t  dnia 6. marca 1855 do I. 6 382 i z dnia 
4. gruaoia 1856 do I. 26.641.

Nowo założony szpital w Stambnle jest prze 
to właściwym zakładem leczenia, do którego się 
przyjmuje cborycb z przestrzeganiem pewnych, 
do skonstatowania przynależności i stosunków 
m ajątkowych potrzebnych formalności prawnych; 
takowy pobiera za wyżywienie i pielęgnowanie 
chorych stałą, przez c. k. rząd wymierzoną tak 
sę, i zostaje pod zwierzchnym k ernukiem tam- 
♦ejaiego c. k. jen. konsulatu, tud/ież pod nale
życie uregulowanym zarządem, który składa ra- 
Chuflki docftudow i wydatków, jaknteż kosztów 
Uczenia, stosowme do obowiązująoycn w tej mie
rze przepisów prawnych.

Ze względu ua poszczczególnioną organiza 
kapitała która daje dosca>eczną rękojmię, ii 

nie trzeba obawiać się jakichkolwiek, dis fundu 
szu krajowego szkodliwych nadnżvć, tudz eż ze 
względu ua humanitarny cel takowego, uprasza 
p minister o przj Zwolenie do uznania rzeczone
go szpitala zakładom publicznym.

L znanie podobne przysłuż tło dawuiej w y- 
łącznie C. L  rządow i; zaś zoddauern funduszów 
krajowych pod zawiadowstwo W ydz^łn  krajo
wego postanowi -no na mocy wzajenmych roko- 
w*łó, że ogłoszenie innych szpita'i, prócz istnis- 
jącyob, zakładami puiAezntm i nie nastąpi w 
przyszłości bez przyzwolenia repre».entac,i krajo- 
* 6 | (ostęp III, S- d. pi-tma p-ezyd.um c. k. na- 
miestaictwa z dnia 30. sieipuja 1806 1. 7.697.)

Żądane uznanie będ/.ie miało tę doniosłość, 
ie  na fundusz krajowy przypadnie obowiązek 
Wynagradzaniu szpitalowi w Stambule kisztów  
leczenia nbogieb, zaś gminy będą obowiązane 
zwracać funduszowi krajowemu połowę dotyczą
cych kosztów.

Przez rzeczone uznanie zostanie zabezpieczo
ne i ustalone istnienie tego zakładu. 1 Stalenie 
Szpitala w S auhule jest pożądanem i koniecz- 
nem, ponieważ w tern mieście zamieszkuje jnz 
lęraz, oądź dla interesów handlowych, bądź dla 
kąrobfcu. bardzo wiele austrjackicb poddanych, a 
ni ęday tymi też i znaczna ilość tutejszych kra
jowców, których w przyszłości tamże prawdopo
dobnie jeszcze więcej się osiedli, ponieważ coraz 
knactdiejszy ruch handlowy ku wschodowi, który 
ż ukończeniem budowy rozpoczętych kolei żelaz
nych, tudzież z otwarciem kanału snezkieeo je- 
«zeze wieoej Bię wzmoże, wywoła niezawodnie 
bardzo żywy napływ także i tutejszo krajowców 
do krajów tureckiego państwa.

Francja, a nawet i RosjB, założyły już da
wniej w Stambule dla swoich poddaLych szpita 
'*; dla austriackich poddanych zaś nie uczynio
no dotychczas nic w tej mierze, mimo to, że ich 
Polożeuie w razie słabości, a zwłaszcza ubogich, 

p lest bardzo trudnem i nieporadnem, gdvż miejsco
wo stosunki są tego rod/aju,’ że mi no istnieją
cych U m ie 2G0 tureckich szpitali, n znajdują

K r o n i k a .
— I*. M atejko  przybył już do Lwowa ze swoim obra

zem „ U n ia  L u b e l s k a " .  Trudno Jednak znaleźć odpo
wiednią sali; do wystawienia tego genialnego a wielkich 
rozmiarów obrazu. Sala radna w ratuszu potrzebna jest 
do zebrań Rady miejskiej, a Dom narodny nie chce ustąpić 
swojej sali — pod pretekstem, ie ma przybyć teatr ruski. 
Sala strzelecka jest zbyt odległa. Wypadnie zatem użyć 
arugiej, malej sali ratuszowej. Komisja Domu naroantgo 
niii uwzgięaniła nawet tej okoliczności, ie dochód z wysta
wy obrazu przeznaczony jest w trzech czwartych częściach 
na dwa stypendja dla artystów malarzy lab rzeźbiarzy, z 
których jeden ma być PolaL a drugi Rusin. Ostatnia 
Kwarta część dochodu przeznaczona na dopełnienie fundu-

, szu dla sierót po Syrokomli. Z niecierpliwością oczekuje
my wystawienia najświeższego dzieła naszego wielkiego 
mistrza, które oylibyśmy pierwsi oglądali, gdyby nie zakaz 

. uroczystego obchodu rocznicy Unii lubelzkiej. Czyżby 
zresztą nie dał„ się pogodzić wystawa jednego obrazu z od
bywaniem posiedzeń Rady miejskiej ?

— Ogłoszenie- Ci z szanownych członków Klubu re- 
zolucjonistiw, którzy dotychczas nic złożyli statutem prze
pisanej opłaty za pierwszy kwart-t, wynoszącej 1 złr. w. a., 
zechcą uiścić ją w administracji G ««.. Narodowej. Za
miejscowi mugą przysłać tę należytość pocztą, także pod 
adresom adminijtrauji Gazety Narodowej, z w/raźnem wy
mienieniem , na jaki cel przeznaczone są przesłane pie
niądze. :

Tam też mogą ci z zamieszkałych we Lwowie człon
ków, którzy nie otrzymali kart legitymacyjnych , odebrać 
sobie takowe, Zamiejscowym zostaną one przesiane przez 
pocztę. W Krakowie mieszkający członkuwie raczą odębfać 
sobie swoje karty legitymacyjne w administracji Kraju.

Z bió.a Wydziału Klubu rezolucjonistów.
I.wów dnia 23 września 1839 r.
T. M-runo-WiCz , Gross ,

sekretarz. przewodniczący.
— W czo rd jszy  n u m er Dziennika Lwowskiego skonfi

skowała c. k. prokuratorja. Redakcja wydala dru gi jago 
nakład z opuszczeniem ustępów inkryminowanych.

— W czoraj przy w ykopyw aniu  starej grumy w ogi-o 
azie domu Olszewskich przy ulicy Piekarskiej 1. 154'/, natra
fiono na pokład kości ludzkich, z trupów nie bardzo jeszcze 
dawnych. Przy ialszem kopaniu coraz to więcej pokazy
wało się kości, czaszek, dość świeżych jeszcze, zawiadomio
no więc sąd o tern odkryciu, a w chwili, kiedy to piszemy, 
jest komisja sądowa na miejscu, w przytomności której od
bywają się dalsze poszuaiwania.

— Itadn znwiaaowrzn towarzystwa galicyjskiego 
wyrobu cegieł maszynowych i przedsiębiorstw budowli już 
się ukonstytuowała i wybrała prezesem pan a Ludwina 
S k r z y ń s k i e g o ,  a wiceprezesem dr. F r e n k l a ,  adwo
kata krajowego.

Lokalności towarzystwa znajdują się przy ulicy Maje- 
rowskiej, w kamienicy Te nera na dole.

most pud kolej żelazną, silny wiatr obalił dnia 16. b. m. 
rusztowanie, przyczem jeaen z robotników, Władysław Ko- 
zorewicz, został zabity, a dwaj Inn1 zranieni.

Z W ieliczk i. Ctas dowiadnje się, że w salinach 
Wieliczki odprowadzanie wody słodkiej z podszybia Kioski 
do zbiornika przy szybie Elżbiety, przerwanem zojtato dnia 
12. bm. wieczoiem, a to w skatek zwalenia się powały nad 
komorą Lajtnera, na poziomie Austrjackim w długości 60 
jążni. Powała ta była l l/ t sążnia gruDą, a zwaiiła się w 
skutek przemoknięcia. Tym sposobem zasypaną została ko
mora i uszkodzona lutnia tamtędy prowadzona, a którą 
woda słodzą odchodziła Wypadek ten żadnego nie upro
wadził nieszczęścia, gdyż od trzech godzin słychać było 
trzeszczenie powały, a przeto wszyscy górnicy zawczasu się 
usunęli. Od trgo czału woda ołodka idąc. od źródła do 
podszybia Kioski, odchodzi znowu do poziomu Królewskiego 
czyli Regis, a woaę słoną znów tak długo wypadnie pom
pować w szyb.e Elżbiety, dopóki nie będzie można urządzić 
lutni inną aregą z pominięciem komory zasypanej

— P o ż s i j -  Dniu 24. z. m. w Moniłówce w powiecie 
złoczon skim, zgorzały cztery zagrody włościańskie z zapasa
mi, skutkiem nieostrożności; dnia 30. z. m. w Czorniszów- 
ce w pow jkałackim stodoła włościańska ze zbożem sku
tkiem nieostrożności, uzkoda 160 zh.; d. 31. z. m. w Dą
browicy w pow. gródeckim 2 zagrody włościańskie ze zbo
żem, skutkiem nieostrożnuści, szkoda 5C3 złr.; d. 1. b. m. 
w Biłszowcu w pow. rohatyńskim dom i stajenka, podpa
lone ; d. 2. b. m. w Rokicinach w pow. myślenickim dwa 
domy włościańskie, przyczyna niewiadoma, dnia 4. b. m. 
w Łętowni w pow. myślenickim dach na domu nanczyciela 
i zboże tegoż, przyczyna niewiadoma, szkoaa i»80 z ł r . ; 
d. 6. bm. w Łazach w pow. jaioshtwskim dom włościański, 
przyczyna niewiadoma, szkoda 150 złr., d. 8. bm. w Po
lance w powiecie myślenickim dom i 2 stodoły ze zbożem, 
przyczyna n.ewiadoma. szkoda 700 złr.; d 9. b. m. w 
Strzeszynie w powiecie gorlickim dom włościański, przyczy
na niewiadoma ; d. 10. bm. w Orzechowcu w pow. skała- 
ckim zagroda włościańska ze zbożem, przyczyna niewiado
ma, szkoda 300 z łr .; w Sokalu dom podpalony, szkodr 250 
złr.: w \vygnanco w pow. czortkowskim dom włościański 
z całym dobytkiem, przez nieostrożność, szkoda 400 zh-.; 
dnia 11. bm. w Wołczkowie w pow. stanisławowskim 13 
zagród włościańskich z całym dobytkiem, przyczyna nie
wiadoma; w Miecl owiczkach w pow, dąbrowskim owczar
nia i stodoła z młocarnią parową, przez nieostrożność, 
szkoda lO.uOO złr.: d. 12 L m. w Dąbrówce polskiej w
pow. Sanockim 7 domów v kościańskich, przyczyna niewia
doma, szkoda 4300 zh-.; w Roztoce w pow. brzeskim zagro
da włościańskr, przyczyna niewiadoma, jzkuda 500 z łr .; 
dnia id  bm. w Hryńkowcach w powiecie hnsiatyńskim dom 
włościański, przj czyni niewiadoma szkoda 50 złr.

— Z Tarnopola donoszą nam o pożarze , który ze
szłego czwartku zniszczył t-zy domostwa do szczętu Po
wszechne jest użalanie się Tarnopolan na braL nadzoru i 
narzędzi ogniowych w miescib tak zuacznem, a miało się 
to okazać szczególnie przy ostatnim pożarze. Wody także 
okazał się brak — słowem, bezpieczeństwo miasta ud o- 
gnia jest tam zupełnie zaniedbane.

— M ieszkańcy jkwnca, Gaulois opowiada cum grano 
sah's o pewnym Amerykaninie, nazwiskiem Ainslie Wayer 
County, który twierazi, iż odkrył nareszcie mieszLańców na 
słońcu. Fotografował on słońce podczas zeszłorocznego 
zaćmienia a potom baeiat tę fotografię przez jakiś nadzwy
czaj silny mikroskop, jakoż — dziwo, dostrzegł tam ślady 
żyjących istot obojga p łc i, anielskiej piękności, zajętych 
właśnie jakimś instrumentem, dziwnie podobnym do nasze
go teleskopu. Prawdopodobnie więc mieszkańcy slońua ob- 
serwjwali naszą ziemię wtedy, . kiedy ich zaskoczyła foto
grafia p. O ount/!

— W azbu  dia slliiWdyeb łudził Journal amusant o- 
powiada: P. Larousse, wydawca wielkiej Encyklopedji do
szedł właśnie do litery D\ wezwał tedy wszystkich, którzy 
mają pretensję do figurowania wśród znakomitości 19go stu
lecia, ażeby mu nadsyłali swoje szkice biograficzne. Między 
innemi zgłosił się wnet p. Phartonillard. „Racz mię Pan— 
pisał on do wydawcy — zanotować w liteize F swojej sza
cownej Encyklopedji, zanim bowiem dojdziesz do PK, mam 
nadzieje, iż będę już sławnym człowiekiem, będziesz Pan 
więc potrzebował potem napisać tylno: „Pharfonilland —
patrz: Farfonilland. Załączam spis mewydanych dzieł mo
ich." Przypomina nam to biografię pewnego młodego „u- 
talentowanego" literata lwowskiego, umieszczoną w Ency
klopedji warszawskiej Gliicksberga, z której czytelnik do- 
wiedzić się może nietylko o „niewy danych" lecz nawet i o 
„nienap.sanych" jeszcze dziełach tego młodegc, sławnego 
człowieka-

W  L oeanle odbyło się w tyc_ dniach doroczne 
zgromadzenie l i g i  p o k o ju  1 w o ln o ś c i ,  która jak wia
domo, zawiązała się w r. 1867. Wówczas ze orali się byli 
członkowie te,, ligi w Genewie, dokąd sam Garibaldi był 
p-zyóył, ale w rozprawach tak się pomiędzy sobą poróżnili, 
ie Garibaldi uważał za rzecz stosowną opuścić w nocy Ge
newę, i ie cały ten kongres pokojowy wyglądał na paszkwil. 
Jak wówczas tak i teraz obesłali kongres tylno republika
nie; jak wówczas tak i teraz postanowiono za zaisdc: „Ża
dnej więcej wojny na ziemi I*-, ale jak wówczas ta ł i t®. ai 
uznano, łe jedynym środkiem dc pr»ywirćcem» „wiecznego 
pokoju" jest wojna. „Pierwszym warunkiem pokoju — po
wiedział Wiktor Rugo jest woluość ! Do \.yzwo)enia po
trzeba rewolucji, ale ostatniej rewolucji, a może takie o- 
statmej wojny, po której będzie ws?ystko skończone. Pokój 
będzie potem nie do obalenia, a więc wieczny. Potem nie 
bęuzie ani armh, ani królów. Zniszczenie przeszłości — o 
to jest czego żądamy. Chcemy wielkiej kontynentalnej rze
czy pospolitej, stanów Zjednoczonych E urop,!“

— Śm ierć a letarg. Przed rokiem rozpisał markiz 
d’0rches nagrodę 20.000 franków za wynalezienie prakty
cznego sposubu na rozeznanie letargu od śmierci, cboćby w 
najuboższej chacie. Nagrodę tę otrzymał dr. Caniere z St. 
Jean du Gard. Jegc sposób prosty a niezawodny je s t: 
W ciemnym pokoju trzymać do światła dłoń zmarłego mb 
uważanego za zmarłigo Jeśli w organizmie przemieszkuje 
jeszcze życie, dłoń przepuści światło różowe szczegulnie na 
konturze palców , jeśli zas śmierć nastąpiła rzeczywiście, 
martwą dluń zakryje całkiem światło jak gdyby była z 
marmuru i rozgraniczy się ostro od świetlanego tła.

— gSzczutka" wyszedł nr 6 Pisemko to wesołe sta
je się z każdym numerem lepszem, tak pod względem tre
ści, jak i ilustracji. Świeży i gładki dowcip , forma ele
gancki , niezawisłość — oto zalety tego pisemka. A legu- 
larnem i punktualnem pojawianiem się, daje należytą gwa- 
rancję, że zawodu prenumeratorom zrobić nie zamyśla.

--1 t  Nowego .lo rk n  donoszą, że w San-Buenaventu- 
l-a (w Kalifornii) miano znaleźć dokumenta o zaginionej 
wyprawie Franklina dn bieguna północnego, i > której wy
śledzeniem w- „yłanc już kilka wypraw z Angli: i Amery
ki. Dokumenta te  mówią, że wyprawa Franklina przdbjła

zimy 1846 i 1847 r. w duchy Isłand, a Franklin umarł 
d 11. czerwca 1847. (Cr.)

— Jar- słnw  dnia 20. września. Stolice i w ogóle 
miasta wielkie mają rozliczne zaktadj dobroczynne , gdzie 
sieroty i ubodzy doznają opieki i schronienia, miasto pro
wincjonalne, a między innemi i Jarosław, nie mogą się 
niestety czemś podobnem poszczycić. Wszelako nędza tak 
w wielkich ja t i małych miastach równie jest dokuczliwa 
i demoralizująca, któ.ej zapobiodz pięrv,„zem zadaniem do
brze myślących i zamożniejszych bliźnich być winno. Gar
stka, bo zaledwie kilkunastu mężów, powodowanych tą my
ślą, zebrało się i założyli Towarzystwo bratniej pomocy w 
naszem mieście, mając na celu nieść pomoc moralną i ma- 
rerjalną ubogim, aby r  walce ze srogim losem nie ulegli. 
Myśl ta padła na dobrą glebę i rozrosła się w liczne To
warzystwo, które już wiele łez otarło ubogin a które ma 
tę piękną przyszłość przed sobą, że z czasem może się 
stać tem dlr Jarosławia, czem są dia wielkich miast za- 
rtady dobroczynne, fundusze bogate dla ubogieh i rozliczne 
stew-.zyszenia.. Jarosiawsicie Towarzystwo bratniej pomo
cy zbiera swe fundusze z wkładek członków czynnych, z 
przed-tawicń teatralnych, koncertów, odczytów i td. Oprócz 
tego zaproszono okolicznych obywateli dóbr ziemskich na 
członków honorowych, z których niektórzy dali już piękny 
przykład gotuwości do ofiar, jeżeli o szlachetne idzie cele, 
a imiona tychże dla podziękowania wkrótce do publicznej 
wiadomości podane będą.

PraftCinek Pihortek , J  Scku** ,
„okretarz zastępca prezesa.

— Proces kfe. B ob ik .cw icza Trzecie posiedzenie d. 
18. bm., w sobotę rozpoczęło się o god*. 9% zrana. Przy
wołani poszkodowany wraz z obżarowanym zajmują swe 
miejsca.

P r e z y d u j ą c y .  Czy w wilią dnia, w którym zosta
łeś pobity, jn ilef Ustąpi,- Demków wieczerzę a w sam 
dzień pobicia śniadanie?

O s t  a p. Wieczerzałem, jak zwykle, po zachodzie Sioó- 
e a ; na urugi dzień przed pobiciem Jeszcuerr nie jad! byi 
śniadania, byrCm na czczo.

Dr. R u 1 f do p. Tangla, po niemiecku : Raczy mi sza
nowny pan, ze stanowiska naukowego, wyłożyć znaczenie 
ważności uderzeń i ztąd pochodzącą różnicę niebezpie
czeństw.

Dr. T a p g i e l ,  po niemiecku: Poszkodowanib takie, 
jak w prtjpadkn niniejszym- t. j. uderzenie w części brzu
szne, pospolicie grozi niebezpieczeństwom życia,- {regumassią 
lelensgefdhrltch. jak się wyraził mówca), gdyż zawsze pia- 
wie spowodować może nadwerężenie jelit, cątroby, śleuzio- 
ny, a ztąd niebezpieczne zapalenia, śmierć.

Dr Rn l f  (z żwawością); A więc Ostap w skutek rze 
czonycl nderzeń powinien byłby dawno juz umrzeć ! We 
dług pańskiej teorji — a proszę pamiętać, że przez usta 
pańskie przemawia nauka i praktyka zarazem - -  powinien 
h/R>7 on dawno już być w grobie' A Ootap jednakże ży
je — i j je lat 10 po wypadku Wnoszę zatem, i zapewne 
Wys. sąd raczy podzielić me zdanie, że, jeźfi i uleg pobi- 
ciu poszkodowany — pobiciu, nie wchodzę przez k. go za 
danem pobicie to było lekkiem, nie zaś ciężkiem i oole- 
snemu, jak twierdzi Ostap.^

Tn dr T a n g i e 1 znów powierz? swoie, i odpowiada
jąc p. radoy Kolaomskiemu, któ^y go także był zaczepił w 
tym względzie, przypomina, że większa lub mniejsza pe
wność złycn skutków, zależy tu od warunków przepełnienia 
żołądka, od czasu, w jakim zostały podane śroJki zaradcza 
i rodzaju oaycb, a nareuzcie od siły nderzeń.

Z a s t .  p r ó k  Prosiłbym szanownego di. Karcza, aby 
raczył powtórzyć swo zdanie wczorajsze.

Dr K arcz . Jak wczoraj, tak i dzisiaj powiadam, że 
w jednym tylko punkcie rożnimj się z dr. Tangiem. A 
mianowicie, zgadzając się zupełnie, ie z przyczyny uderzeń 
nic może powstać przepuklina, sądzę, ie uderzenia nie gro
żą pospolicie śmiercią, gdy tenże powiada przeciwnie i u- 
trrymuje możność niebezpieczeństwa w większych częściach 
wypadków podobnych.

Z a s t .  p ro k . Otóż właśni® nie chodziło mi o nic wię
cej jaa tylko o skonstatowanie tej dy -Harmonii szanownycl 
rzeczoznawców, w punkcie nader ważnym Ze slow jednego 
bowiem (pomijając wspólność ich zaprzeczeń, ie ks. Bob:- 
kiewicz nie mógł być przyczyną przepukliny Ostapa), wno
sić wypada łe pobicie Ostapa groziło utratą życia temuż, 
ze słów drugiego, ie nie groziło takową. Gdy zaś zważy
my, łe obaawaj szanuwni rzeczoznawcy w wnioskach swo
ich różnią się zupełnie z faktami, stwierdzonemi przez 
przysięgłych świadków, czuję się tembardziej w obowiązku 
natychmiast zwrócić baczną nc to uwago Wys. sądu, i o- 
śmielam się wyłuszczyć me zdanie r  tej mierze. Bo do- 
wiedzionem jest niewątpliwie, łe poszkodowany przed pobi
ciem był zdrów jak dąb, silny jak niedźwiedź, na koniu 
łiasal jak nikt, zad po obejściu, jOkiegi doświadczył od księ
dza chorował kilka tygodni, stracił zdrowie, opadł z sił, 
stał się niezdolnym do pracy.. A więc śmiem zapytać sza
nownych panów, ozy wobec łaktr tegu a orzeczenia rze 
czoznaw ców nie ma nic do powiedzenia, nie zachodzi sprze
czność !?...

Szanowni rzeczoznawcy twierdzą teoretycznie, ie prze
puklina u Ostapa nie mogła Dowsta® w skutek pobicia, ja
kiego dośw.aaczyi «4 ki. BobiHewicza. Według ich opinii, 
nie Ólość że przepuklina nie mugła nastąpić z przy-zyn ko
pania nogami, i *e przynajmniej początek takowej istniał 
już pized wypadkiem, jaki rozbieramy — lecz co więceji 
utrzymują jeszcze, że czyn księdza ńie nosi n8 sobie żi dnej 
cechy zbrodni, bo krzywda, jaką- Ostap poniósł, z łatwością 
mogła się nagrodzić przez użycie paska, jak gdyby Ostap 
sam był sobie winien, łe, nie wiedzą® o wynalazkach pana 
Marie, nie umiał użyć środków kojących. Jakto! czyż po
szkodowany był obowiązanym wiedzieć o passach, pelotach 
dlatego, łe księdzu podojato się go wybić? ŚLczne mi pra
wo ! — dziękuję za takie prawo. Gdyby tak było, to by 
wypadało, że każuemn wolno jest skatować drugiego — bo 
jeźli skatowany utraci siłę, zdrowie, możność zarobku, to 
niecL sam sobie przypisze w tern winę, czemu nie użył 
środków zaradczych, jak gdyby użycie tych środków leżało 
zawsze w wmdzy i możności jego, ja t  gdyby w Kulikowie 
koniecznie musiał być doktor paryzki Gdy w Kulikowie 
sąsiadowi kto pogruchooze członki jego, tak, że tylko Ne- 
laton zdolen je namawić, to czyż zmniejsza Dię wina wi
nowajcy dlatego, ze poszkodowany sąsiad nie pojechał do 
Paryża? A jak nie ma za co — to co wtenczas?...

Przypuszczam ziósztą naw«t, i> u Ostapa przepuklina 
egzystować ino gra przed pobirw‘1? ,’ego, i że ks. Bobikie- 
wicz swoim postępkiem -przyczynił się tylko do jej roz
gorzenia, powiększenia... To zyi gwałtowność księdze jest 
przeto mniej karygudna ? Bez księdza, bez jego bic._ -  
Ostap, co wnosić wolno, przecież w zdrowiu prąci Pize- 
p, dziłby długie lat 10, które, dzięki Bogu, w nied ostatku 
i kalectw.0 przeżyć był zmuszonym teraz. A jeżli ktoś gło
wę komu umie na kilka dni przed śmiercią, to czyż i wten
czas zbrodnia nie będzie zbrodnią dlatego, że nieboszczyl 
i bez tego długoby nie ciągnął?

— Uniwersytet moskiewski w W a rsza w ie  mi
być otwarty w pierwszych dniach paźdi iernika , oozeknją 
tam ti lko przybycia p. Ławrowskiogo z ilna, który m.. 
to szlachetne zadanie zmoskwicić ostatecznie główną szkołę 
warszawską.

— R ozpraw y o sta teezne w iw* w ikim c. k. sądzie 
kraju wy m w bieżącym tygodniu odbyć się mające. Dnia 22 
bm. Piotr Borowiec, gwałf publiczny. Dnia 23. bm. Watyl 
Bekesz. ciężkie uszkodztnie ciała; Michalina Lens, kradzież; 
Piotr Jaskuła. kradzież ; Onufry Zinko, oszustwo. Dnia 24. 
bm. Jędrzej Komorzański, oszustwu; Iwan lików, kradzież; 
Kowalski Ilko, kradzież , Borkowska Franciszka, Lradziez ; 
Nehrebecka Agnieszka, kradzież. D nu 25. b. m. Hukowa 
Maryśka, kradzież.

— W y a p d k i m ięjaeuw e. Dnia 18. bm. powiesił się 
Paweł Sawicki, marki etan w koszarach przy targowicy sia
na; przyczyna niewiadoma.
M sei W y p a d k i zam ie jscow e. Temi dniami przysta
wiono do tutejszego sądu krajowego chłopca 141etniego z 
powiatu Winnickiego, który dopuścił się porubatwa z dziew
czynką ziedmioletnią.

Donieśliśmy niedawno, że w Czyżkaoh pod Winnika
mi, zamordowany został włościan.n Wojciech Lisowski. Do
wiadujemy się teraz, że syn tegoż, Marcin, 23 lat l.czący, 
żonaty, podejrzany jest o popełnienie tego morderstwa i 
został uwięziony.

Dnia 8. bm. Aleksy Miklin, zMołtkowa, w powiecie 
nadworniańskim, udał się na jarmark do Zabłotowa, a za 
Nadworną spotkał się z nieznajomym sobie Majerem Barl- 
feldem z Krasny który dowiedziawszy się od Miklina o ce
lu jego podróży 1 myśląc zapewne, że ma przy sobie zna
czniejszą kwotę, uderzy ł go z nienacks w głowę kamieuiem 
tan mocno, że Miańn padł na ziemię bez zmysłów. Wów
czas Bartfeld rzucił się na niego, uderzył go jeuzcze kilka 
razy i zrabował *mu całą przy nim znalezioną gotowiznę, 
niestety w niewielkiej sumie 25 /» cento.w, Miklin przy
szedłszy do siebie w  mział się bliżbu/ch szczegółów o 
rozbójniku i tym „snusuoi.n ułatwił władzy wyśledzenie go 
i przytrzymanie.'

W Zarwamcy w powiecie złoczowskim, gdzifl budują
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Nakoniec jeszcze slow kilka. Szacowni rzeczoznawcy 
a pcwnij nikt więcej odemnie nie ceni wysokiej ich nauki, 
wybornegu doświadczenia, jakiem słyną nie mato. Szanowni 
rzeczoznawcy powiadam, twierdzą, że przepuklina nigdy 
powstać nie moŻ3 z przyczyn silnych uderzeń, z przyczyn 
kopania nogami Ja jednakże pomimo wysokiego szacunku,
0 którym tylko co wspomniałem, ośmielę aią 6yć tutaj 
trochę inn^gc z nimi zdania. Będąc bowiem sędzią śled
czym nie raz spotykałem przepuklinę z przyo.yn pobicia, 
według zdań niczyich innych, jak także doktorów. A że 
Ostap według protokołu dr. Miącz/ńskiego, oraz badań 
szanownych rzeczoznawców, w -pozycji z którymi mam 
odwagę stanąć, nie doświadczał — teorja, według 
ich zdania stwierdzona praktyką, V  razach podobnych dy
ktuje — wymiotów i gwałtownych holów, to dądzę, że bę
dąc srodze pobitym, srodze zbolałym metylko na ciele ale
1 duszy zmartwionym, mógł Ostap nie pojmować wszy
stkich objawów swego stanu, i mógł zapomuieć zupełnie o 
tym ostatnim szczególe, tj. o wymiotach.

A zatem, wziąwrzy na uwagę: 1. różnicę'zdań szano
wnych rzeczoznawców co do ważności skutków pobicia; 2. 
przeciwieństwo opinii tychże z faktami, przez przysiężnych 
świadków stwierdzonemi; 3. m-je doświadczenie nabyte, a 
także ważność zupełnego wyjaśnienia okoliczności tyczących 
się tej sprawy, czuję się w nieprzepartym obow:“zku uczy
nić wniosek, ażeby \\ ysok; jąd z p,zyczyny tych względów 
w myśl §. 85 o p. k., raczył ndać się po rozstrzygnienie 
tych wątpliwości do fakultetu medycznego Jagiellońskiej 
wszechnicy w Krakowie.

Dr. R u lf. Pomimo całej wagi, jak., przywiązuję do 
słów pana zastępcy prokuratora, pozwoli mi tenże, że mn 
odpowiem na jego wniosek. Szanowny pan widzi niezbędną 
komeczność poddania opinii rzeczoznawców naszycn, pod 
rozstrzygnięcie fakultetu medycznego w Krakowie. Ja tego 
wcale nie widzę potrzeby. Może być, zdanie moje jest,myl
no, bo ja niemam sposobności rozpatrzeć się w aktach 
sprawy bieżącej z całą wygodą, jak pan zastępca prokura
tora, który spokojnie rozgląda je u siebie w domu. Ja czy
tam je tylko tutaj, tutaj właśnie a nie u siebie. Pomimo 
tego jednak sądzę, że wniosek szanownego pana jest zupeł
nie zbytecznym. Według bowiem §. 242 p. k. na ostate
cznej rozprawie nowych rzeczoznawców wprowadzać nie 
wolno, a odwoływanie się do Krakowa byłoby właśnie 
wprowadzaniem takowych. Jest to przeciwne ustawom nie- 
tylko naszym, ale prawie wszystkim, naprzykład ustawom 
kodeksu Napoleona, ponieważ stawiają obwinionego i obroń
cę w krytycznem położeniu mieć z tym do czynienia, na 
kturego zarzuty odpowiedzieć nie jest się przygotowanym. 
Zresztą jak zapytanie do fakultetu, tak i odpowiedź z te
goż może być tylko ogólną nie zaś specjalną, ściśle tyczącą 
faktu w mowie będącego, a zatem może być nawet niesto
sowną. Cóż w takim razie poczniemy? Pytać raz, drugi i 
trzeci — i tak aż ad infinitum ! a proce, ciągle zwle.any, 
nie skończy się nigdy. Cóż ztąd za korzyść? Przecież już 
mamy orzeczenia doktorów Miączyńskiego, Tangla i Karcza, 
łudzi zdolnych, przysięgłych, lacnowycn. Poco nam więcej? 
chyba tylko dla zagmatwania sprawy. I  o co tu tak bardzo 
idole V — przecież Ostap żyje, a zatem dostatecznie prze
świadczeni jesteśmy, że jeźli żyje lat 10 po pobiciu, to ta
kowe bj to lekkiem, bardzo lekkiem, nie aaś siężkiem i nie- 
bezpiecznem, jak to chce wystawie szanowny prokurator, 
ciągnąc wodę aa swój tylko młyn.

Z a s t ę p c a  p r o k Obowiązkiem proknratora jest 
zatowno być za  i p r z e c iw  obwinionemu, wiem o tern. 
Jestem stróżom praw, aby im w każdym wypadku stało 
się zadość. Sądzę, że oddanie wątpliwości pod rozstrzygnię
cie fakultetu, zarówno leży w dobrze zrozumianym intere
sie obżałow Mogo, jak odpowiada dobrze pojętemn duchowi 
przytoczonego §. 242 ustawy o p. k. Nie mogę dosyć się 
wy dziwić jak szanowny pa^ obrońca, któremu ja  pierwszy 
zwykle składam hołd uznania, może nie wiedzieć o istnie
nia i znaczeniu tegu paragrafu, który właśnie Orzeka, że 
w nadzwyczajnych wypadkach, a jednym z takowych o ile 
mi się zdaje, jest wypadek Ostapa, można wprowadzać 
świadków i rzeczoznawców na ostateczną rozprawę

Dr. R n 1 f. Paragraf wzmiankowany, na którym oparł 
się zastępca prok. wiadomym mi jest dostatecznie; ale po
wtarzam, że tenże w tym razie zastosowanym byc nie może, 
gdyż byłoby to odsądzeniem jd kompetencji rzeczoznawców, 
zaprzeczeniem niejako przynależnych im piaw.

W najlepszym razie poragtaf tak miły szanownemu 
panu, mógłby być zastosowanym co do punktu 2go twier
dzeń rzeczoznawców, w którym się rozchodzą (o ważności 
skutków pobicia) — ale co do pierwszego (co do przyczyn 
powstania przepuklin) to jnż żadną iniaią. Jednakże i o- 
rzeczenie fakultetu o 2gim punkcie nie może mieć tutaj 
tak bardzo szczęśliwej doniosłuści, gdyż kto zna skład fa
kultetów i postępowanie, jakiego się trzym iją, przyzna z 
łatwością, ze nie będzie to orzeczeniem całego zgromadze
nia, lecz orzeczeniem jednego specjalisty, na które inni się 
zawsze zgadzają. A jakże ten .pecjalista będzi» dobrze są
dził o wypadku Ostapa ? Na podaniach jego własnych ? 
Ależ on jest osobą interesowaną w tym względzie, a zatem 
podania jogo nie mogą służyć za wiarygodną podstawę.

Tu nastąpiło zawieszenie posiedzenia i w celu powzię
cia uchwały uad wnioskiem pana Jakubowskiego, Wys. ~,d 
udaje się na ustęp. Po godzinie wraca i ogłasza decyzję 
swoją.

P r e z y  d u j ą c y  Nie tamując bingu sprawy, sąd ode
szła do fakultetu krakowskiego dla rozpatrzenia wypadek 
Ostapa z następnjącomi pytaniami: 1) Czy ze względu na 
zezuaDia poszkodowanego i świadków, że poszkodowany do 
momentu pobic.a był zdrów zupełnie, czy przepuklina po
ciąga za sobą (§. 55) niebezpieczeństwo życiaj 2) czy stan 
(przeDukl r.a i wyjście błony szluzowej otrzewnej), w jakim 
obżałowanego znalazł dr. Miączyński, stoi w bezpośrednim 
związku z pobiciem jego przez księdza Bobikiewicza i na- 
kouiec 3) ua wypadek, jeżeliby zaród przepukliny i opadnię
cia szluzowej błony kątnicy już w czasie pobicia istniał 
i takowe przez pobicie tylko się ] uwięknzyly do tego sto
pnia, w jakim wspomniany dr. Miączyński oglądał — ,;o 
jest właściwą przyczyną tego powiększenia, a jeżeli pobi
cie dokonane, to do jakiej klasy zaliczyć je należy: p o- 
c i ą g a j ą c e  za sobą pospolicie, cży n i e  p o c i ą g a j ą c e  
pospolicie niebezpieczeństwa utraty życia .

Posiedzenie zostaje zamknięte o godzinie 121, N a s t ę 
pne z przyczyny ruskiego święta w przyszły poniedziałek, 
prezydujący odracza do wtorku z rana dnia 21. bm.

— 1 nudnejs pom nika i muzeum  h istorycznego  
polsk iego  w  Szw ajcarji. Założyciele pomnika i mu
zeom czują aie w obowiązku przedstawić publiczności 
polskiej uwoc prac swoich i odwołać się do jej współ
czucia patriotycznego.

Mysi międzynarodowa uddania hołdu stuletnim usiło
waniom narodowym Polaki w wywalczenia niepodległo
śc i, jest tak ic< ile połączona a jej narodowością , leży 
tradycyjnie tak głęboko w JBj ssrou , ie  każdy jyn 
prawy o, tyzny podziela* ją  moai. Buc ida.o ta  bow.em 
bynajmniej o saakejs jłaaą m  t e  p s U j u  m c  taj lub

owej walki w tej lub owej epoce, ale o uszanowanie 
uozucia narodowego, usiłującego zerwać więzy narzuco
ne przez wrogów, i przywrócić krajowi najdroższe skar
by utiacone. Tak pojęła opinia publiczna w Europie 
pomnik polski w Szwajcarji , t ę  n i e u s t a j ą c ą  p r o -  
t e  s t a c j ą  przeciw najwiękczemu gwałtowi dokonane
mu na naszj m narodzie, i dala tego dowody biorąc 
czynny uaziai w świetnej uroczystości internacjonalnej 
odsłonięcia pomnika.

Ale idea historyczna wcielona w tym pomniku mu
siała szukać sprzymierzeńca w zbiorze sam yctie pamią
tek narodowych, w dokumentach i aktach wyświeca
jących epoki zbrojnego dooijanis się o wolność i o nie
podległość. Z tąd powstała myśl założenia w Szwajcarji 
przy namytr pomniku , muzeum pamiątek historycznych 
polsaicb w starożytnym zam ka, ofiarowanym przez mia
sto Raperswyl.

Po tyln i tak olbrzymich stra tach , poniesionych 
przez nasz naród , dotąd przez wroga ciągle ogałacany 
ze awych zabytków historycznych , w epoce niepewno
ści i nieustalonego porządku europ Jakiego , obowiąz 
kiem jest naszjm  starannie czuwać nad pozostałem! na
rodowemu skarbam i, starać| się o ile możności zbierać 
je  w jedno ognisko i mieć jaa  największą rękojr-rą bez
pieczeństwa na przyszłość-

Tym warunkom zupełnie odpowiada wybrane miej
sce na nasze muzeum, i przedstawia nadto tę korzyść, 
że ty ją c e  cudzoziemców z różnych krajów świata zwie
dzać jd będą i staną się szerzycielsmi idei polskiej bli- 
śej się z nią zapoznswsiy.

Zaledwie projekt założenia muzeum poi, J e g o  ogło- 
azuny został r  pismach publicznych, a już gorliwe po- 
paroie szczególnie za g ran icą , liczni' dary historyczne 
ofiarowane mu zostały, ićawet pomiędzy rządami wiel
kich psó.tw  obudziło się współczucie, i jeden z nich 
przesłał w imienin narodu story reprezentuje , podaru
nek w dowód współczucia dla Polski.

Zebrane przedmioty już są dość liczne; wszystko 
nam zapowiada zbiór znakomity i ooiity autografów, 
dokumentów, aktów, k .r t  jeograficzry ch i etnograficznych, 
planów, rycin , obrazów, medalów, m onet, dzieł i bro
szur, słowem wszelkich pam iątes historycznych doty
czących Polski. W tym cela muzeum nasze będzie przyj
mować w depozyt niektóre przedmioty i ułatwiać arty
stom polskim upowszechnienie ich płodów.

Wykonanie pianu założenia pomnika i muzenm , 
które są w ł a a n o ś c i ą  n a r o d o w ą  P o l s k i ,  nie 
■nuże i nie powinno być dziełem jednej lub kilku osób, 
ale o ile możności zbiorem całej Polski, Jednakże dotąd 
to przedsięwzięcie oięży głównie na jednoatce, która 
pełna ufnośoi u patrjotyzm p o lsk i, po przedstawie
niu ziomkom projektu założenia pom nika, a później 
muzeum, nie ushała się awansowa, zL>cznych funduszów, 
potrzebnych do wykonsnia pierwszego planu. Stanął więc 
pomnik na wapaniałym tarasie i świadczyć będzie przez 
wieki o męczeństwie narodu naszego; sztachety około 
niego przyozdobione zostały 53 tarczami z herbami 
wszystkich dzielnic Polski i jej ziemi lennych. Podpisa
na została ngoda, w której miasto Rapperswyl ofiarnje 
na muzeum cale pierwsze piątro obszernego zamka, pod 
warunkiem, że pewna auma rocznie opłaconą miastu 
zostanie.

Okoliczność miejscowa nie dozwoliła zw łoki, 1 
przed zebraniem funduszów trzeba było zająć się restau
racją zam ka; ukończoną zostanie jeszcze przed zimąi 
aby otwarcie muzeum mogło nastąpić w maju. Przewoź 
dniczy tej robocie znakomity architest Juljusz Stadler. 
Obok muzeum znajduje się mieszkanie dla konserwatora 
i dla odźwiernego, który ma pełnić przy pomniku obo
wiązek c i c z e r o n a .  Wybór pierwszego padł :ia 
znakomitego pisarza i pstrjotę polskiego; udżwieruy 
m być s t a r y  w i a r n s ,  mówiący płynnie po niemie
cku i po fraacuzku.

Niepodobna tego wszyatkiego uskutecznić bez zna
cznych funduszów; ale też nie można przypuśoić, aby 
się nie zualazły na cel tak wzniosły, na objaw przed 
światem dneha narodowego, na fundację poświęconą 
skarbom Pcluki. Idzie tu bowiem nie o próżne demon
stracje szkodliwe , odrywające patrjotyzm oa prac o r
ganicznych , ale o manifestację riepożytego duch* poi’ 
skiego, o przybytek nietykalny zibytków historycznych 
naszych, -  epoce systematycznego 'niszczenia wszyst
kiego co polskie i narodowe.

Naród Lass. oddany na pastwę barbarzyństwu , musi 
w sferze moralnej szukać schronienia, i pokarmu nie* 
w jednym chlebie powszednim. Niech się przekształci 
duchowo, stając się wzorem dla innych : niech na tym 
gruncie stanie się państwem, a wówczas skorzysta ze 
swego czyśca i będzie biizki swojego państwowego b y - 
ta  msterjalnego-

Z tego atanowisLa zapatrując się na połużenie 
oDecDe Polski i j-j od dawna przewidziane klęski , nie 
możemy, jak ubolewać, nad sądem płochym i powierz
chownym ty c h , którzy jakiekolwiek pow iuot-ctw o 
znajdować mogą pomiędzy tą  wyższą tendencją a uspo
sobieniem chaotycznem, cechującem niektórych, lub 
przygotowaniem palnych żywiołów, wiodących do nowel 
katastrefy. Oddajmy każdemu oo mu się należy, nie 
praeiataczajmy czystych i patriotycznych usiłowań ludzi, 
którzy pełni wiary i nadziei , służą gorliwie krajowi 
od lat kilkndzieaięcip.

Upraszamy Redakoje dzieuników polskich o ogło- 
(.zenie tego pisma i o otworzenie subskrypcyj, z której 
zdanie aprawy ogłoszone zoatanie. Najmniejsza pomoc 
z wdzięcznością przyjętą zostanie.

Vills Broelberg pod Zurychem , dnia 17. września 
1869 roku.

W imieniu założycieli pomnika i muzeum..
(Podpisano) :

Władysław Plater.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
L w ów  d. 18. września. (Sprawozdanie tygodniowe Ga- 

sety Lwowskie)). W tygodniu ubiegłym mieliśmy często bu
rze i deszcze. Zbiór kartofli już się kończy. Ceny frachtn 
są dość wysokie, ponieważ prace w polu jeszcze nie są po
kończone.

W handlu towarowym ożywienie było normalne. Han
del naftą galicyjską, który mógłby się stać wielce ważnym 
zarówno dla krajów austrjackich jak i zagranicy, nie roku
je i w tym roku wielkiego rozwoju, chociaż ceny idą w 
górę. Przyczyną tego jest głównie brak kapitału obrotowe
go na wydobywanie nafty, & dalej trudność komunikacji, 
nlzkie cła przywozowe i wysokie cła wywozowe. Wielu wła
ścicieli kopalń, utopiwszy pewien kapitał w przedsiębior
stwie, nie chcą już dokładać, częścią dlatego, ponieważ przy 
auaczuiejaayoh wkładach eksploatacja nie przyniosłaby mo
la  odpowiednich korzyści, częleią dla braku kapitałów.

Zważywszy, że w ostatnim czasie złożono w Galicji zna
czne sumy na jifzedriębiorstwa, które dopiero w dalekiej 
przyszłości ustalić się mogą, ubolewać należy, że kraj nasz 
tak po macoszemu trakouje swoje oogactwa górnicze, i że 
się nie znajdą siły, któreby zdołały wziąć je skutecznie w 
opiekę. Wiedeńska spółLa, która z kapitałem 500.000 złr. 
przystąpiła do wydobywania nafty w Galicji odnosi już te
raz sowite korzyści. Naftę surową płacono w ostatnich 
trzech dniach loco Borysław 8 złr. 50 c. do 9 złr., rafino
waną 40 do 45 0 15 złr., parafinę cetjar 23 z ł r , wosk zie
mny 13 złr. Ceny poszły w górę w skutek doniesień tele
graficznych z miast portowych, gdzie także się podniosły.

Handel zbożowy był w tygodniu ubiegłym mało oży
wiony, chociaż ceny, skutkiem niepomyślnych doniesień z 
zagranicy, uie idą w górę. Właściciele młynów parówyob 
także bardzo mało zakupują i zaają się oczekiwać pomyśl
niejszych dla siebie stosunków. Wyczekująco zachowują się 
także producenci w nadziei, że ceny podniosą się jeszcze w 
miarę popytu. W ogóle dowóz na targowice jest ciągle 
słaby i głównie dowożą tylko włościanie, właściciele zaś 
większych obszarów nie mają jeszcze dość zboża namłóco- 
nego. Kupcy zagraniczni żywo zajmują się galicyjskim 
handlem zbożowym i wywiadują się ciągle w drodze tele
graficznej o stan rzeczy. Z zachodnich powiatów wywie
ziono do Prus w ubiegłym tygodniu 8.000 cetnarów żyta i 
pszenicy w mniejszych partjach, i to z dostatecznym zy
skiem z powodu niewielkiej odległości. Loco Lwów płacono 
pszenicę 170 fnt. 8 złr. 60 c„ żyto 160 fnt. 5 złr. 15 c., 
jęczmień 140 fut. 4 złr 20 c., owies 100 fnt. 3 złr.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następujące: 
B o c h n i a :  pszenica 170 fnt. 10 złr., jęczmień 142 fnt. 
5.20, żyto 160 fnt. 6.20, owies 100 fut. 3 złr. Z powodu 
świąt żydowskich handel nieożywiony. T a r n ó w :  pszeni
ca 170 fnt. 9.75, żyto 160 fut. 6.15, jęczmień 142 fnt. 5 złr., 
owies 100 fnt. 3.20. Popyt słaby, kilka pomniejszych par-
tyj żyta i pszenicy sprzedano do Prus. D ę b ic a  pszeni
ca 170 fnt. 6.30, żyto 160 fnt. 6 złr., jęczmień 142 fnt. 
5 złr., owies 100 fnt. 3.15. Owies trzyma się w cenie, po
pyt większy ua żyto i jęczmień, na pszenicę mniejszy. 
R z e s z ó w :  pszenica 170 fnt. 9.50, jęczmień 140 fnt. 4.60, 
żyto 160 fnt. 5.8C, owies 100 fnt. 3 złr. Popyt słaby.
J a r o s ł a w :  pszenica 170 fnt. 9.50, żyto 160 fnt. 5.30,
jęczmień 140 fnt. 4.40, owies 100 fnt. 3 złr. Handel nie
ożywiony, odbyt tylko ua konsumeję. P r z e m y ś l :  psze
nica 170 fnt. 8.80, jęczmień 140 fnt. 4.60, żyto 160 fnt. 
6.50, owies 100 fnt. 3 złr. Odbyt słaby. Z ło c z ó w : 
pszenica 170 fnt. 7.80, jęczmhń 140 fnt. 3.70, żyto 160 fnt. 
4.8U, owies 1(W fnt. 3 złr. Dowóz bardzo szczupły.

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszła koleją czeruio- 
wiecką bardzo mała ilość i została posłaną do Oświęcim*. 
Ogółem wysłano w tygodniu ubiegłym około 400 wołów.

Ostatnie wiadomości.
Ministeretwo przychylając się do wn osku c. 

k zastępcy namiestnika w Czechach, br. K ollera, 
zarządziło rozwiązanie tych rad powiatowych, któ
re wzbraniały się brać udział przy wyborach do 
Rady szkolnej. Z powodu wymaganego poparcia 
wojskowego jednak, pozwolono zastępcy namiestni
ka wykonać to rozporządzenie sukc asywnie wedle 
dogodności, łtozłoże J e  w ojska jest pozostawione
zdaniu jego. Z tego pełnomocnictwa bar. Koller 
korzystał najpierw w Brodzie czeskim. Ten sam 
los spotkał wkrótce także radę powiatową w Be
neszowie.

Na czas sejmowych wyborów wojsko zajęło 
miasta Łomnin, Semil, Tumów, Rochlice. Tak u- 
twierdza ministerstwo liberame swobodę wyborów.

Wszystkie mmisterja węgierskie wygotowują 
zamknie iia rachunków za r. i868.

Korespondent wiedeński Pesitr Lloyda  donusi 
o dosyć rozpowszechnionej pogłosce, iż wkrótce ma 
p o j a w i ć  s i ę  n o wy  p ó ł u r z ę d o w y  o r g a n  
k a n c l e r z a  państwa. Zdaniem Kanclerza istnie
jące już dzienniki półurzędowe nie odpowiadają 
swemu przeznaczeniu; chciałby przeto założyć or
gan. któryby podobnie jak Nordd. Ali//. Zuj. z ce
chą notorycznie półurzędową połączył wysokie zna
czenie publicystyczne.

Preste otrzymała telegraficzną wiadomość z 
Berlina, dnia 21. bm., że br. Werther, dotychcza
sowy ambasador pruski we Wiedniu, został miano
wany ambasadorom Prus i Związku Niemiec pół
nocnych w Paryżu. Jako następcę jego w Wiedniu 
wymieniają ks. Reuss, bawiącego ooecnie w Peters
burgu.

W bawarskiej Izbie posłów, otwartej 21. bm., 
zajął krzesło prezesowskie proboszcz rz. kat. Schmid, 
na sekretarzy powołał ul Tamo ntanów Buchera i 
Burgera.

Nadworny teatr drezdeński spłonął do szczętu 
przedwczoraj.

Kr-uzztg. douosi: Następca tronu i jogo mał
żonka zamyślają opuścić Włochy dnia 6. paździer
nika. Książę z Brindisi udaje się do Konstantyno
pola, a ztamtąd do kanału Suezkiego, aby być obe
cnym przy uroczystości otwarcia.

Rzad związku szwajcarskiego reklamacjami W. 
Porty widział się zniewolonym, zakazać werbunków 
na rzecz wicekróla Egiptu.

Pressie donosi telegram, że p r z y b y c i e  w i- 
c e-k r ó l a  e g i p s k i e g o  do  K o n s t a n t y n o 
p o l a  z n o w u  s t a ł o  s i ę  w ą t p i w e m .  Porta 
stanowczo obstaje przy swych żądaniach, ale i 
wiee-nTóla oświadczenia są nie mniej stanowcze.

Z innego telegramu ten sam dziennik dowia
duje się, że 15. październiki, zbierze się w Kairze 
komisja, która ma się zająć skonstatowaniem u- 
jemności kapitulac] j.

Urzędowe Srhdce Novine ogłaszają imiona no- 
womianowanych członków serbskiej Rady stanu. 
Z dawniejszych członków 6 znowu wojdde w skład 
Rady, mianowicie : Iwan Marinovits, pozostaje prze
wodniczącym Rady. Nowomianowani są: Minister 
bez teki Zenits, zastępca serbski w Konstantyno
polu Gruits, zastępca w Bukareszcie M.agrinovits, 
starosta belgradzki Dymitr dr. Szafarik. _____

Telegramy „Gazety Narodowej.*
P raga d. 22. w rześn ia (wieczór.) 

Wiadomy jest rezultat wyborów uzupełniają
cych w 22 okręgach w y b o r c z y c h .  W okręgach 
czysto-czeskich wybrani zostaU dawni dekla- 
ranci, w ćwóch większycM okręgacł kandydaci 
ceniralistów, w jednym mięszanym, kandydat 
czeski.

Berlin d. 23. w rześnia. Reskry
ptem kiólewskim sejm pruski zwołany na ć 
6. października.

Tarragona (w Hiszpanii) d 22. w rze
śnia. Sekretarz gubernatora został przez tłum 
ludu, towarzyszący jenerałowi Pierradowi, za
mordowany z powodu, że żądał zdjęcia sprze
cznego z konstytucją napisu na cboi ągwi (re
publikańskiego). Trupa włóczono po ulicach 
Nastąpiły liczne aresztowania. Mijdzy mnymi 
aresztowano Pierrada. Kluby republikańskie 
zostały rozwiązane, ochotnicy rozbrojeni.

Cennik g iełdy
■i e L w ow ie d n ia  22. w r z e ś n i a

I. Akcje za sztukę.
Kolei gal. Kar. Ludwika 
Kolei Lwow.-Czern.-Jasii . . . .
Banku hyp. g. z wp" 4"/,
Papierni czerlańskiej . . . . . .
Galie. Banku krajowego . . . . .
II. L isty zastaw ne za loO złr.
Tow. kred. gal. w. a. 5’/ ,  . • . . 
Tow. kred. gal. w. a. 41/ ,  . . . .
L tj nypot. galic. 6% . . . .
Galie, zazładi Kred. włościańskiego

III. Obligi za 100 zfr.
Indemnizocyjne gali" . . • • • •

„ wk Kraków. . . •
ks. Bukowiń. . . . 

Pożyczki głodow. z r. 1866 po T /, 
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. em. . .

» * ,  II. em. . . .
» jt Lw. Czerń. I. emi.
» » » ! ! • » • • •

IV. Monety.
Dukat holenderski ........................
Dukat cesarski
N apoleondor....................................
Półimperjał rosyjski........................
Rubel srebrny ro s y js k i ................

papierowy

$

B .nkhoty polskie Za 100 złr. poi.
Talsu p iu s J  srebrny • ................
P rujkic bilety kasowe ................
Srebro ...........................................  .

Płacą

złr. | cnt. złr. rt.
1

249'50 251 00
193,00 195 00
Jl.OO 105 00
00 00 00,00
Gu 00 93 00

90 00 91 00
78 25 79 00 •
39 25 90,00 1
92 50 93 00

71 75 72 50
00 00 00 00
00 00 00 00 1

100 00 101 50
00 00 00 00
00 00 00 00
uO 00 00 00
00 00 00 00

5 79 5 84
5 81 5 98
9 79 9.88
9 90 10 12
1 84 1 92
1 52 1 53'/*

00 00 OOjOO
00 00 00,00

1 81 1183
120 25 122 00

Tow ary
Korzec
waży
funt

Na gotow e
od |  do

wieć. złr. | cnt. |  złr. | ct.

P alen ica ........................ 170 8 50 9 75
160 5 60 6 00

a  |  Pszenicy . > • . ! . 1<0 00 OU 00 00

(S /ż y ta 1 ........................... 160 00 00 00 00
Jęczm ień........................* • 140 4 5u L 70

100 2 80 3 00
K ukurudza....................... 170 4 50 4 60
H re c z k a ........................... 140 4 60 4 80
Koniczyn.* 180 00/ 00 V «

lbu 14 (X) 14
L n ia n k a ............................ 150 10 70 11 00
G ro c h ........................... • 180 5 00 i w

100 31 50 32 00
100 14 60 15 50

Chmiel............................... 100 50 00 55 05
S p iry tu s ............................ wiadro 13 00 13 | 25

Telegrafowauy kurs wiedeński
z an.a v2. września

Renta w papierze • . . .  • •  ................ ...
Nenta w ■ ib — ...............................................
Losy -i rokn 1860 ...............................................
Akcje Banku nar.......................... .......................

„ Towarzjit. kred. na 200 złr. bez dyw. .
Londyn 10 fnt. sziarńngow................................
Dukał ceearjkie s z t u k a ..............................   .
Srebro za 100 złr. w. a . .......................   . . .

A. W.
fłr. I ct

59 00
68 10
93 50

718 00
266 50
122 45

u 84
120 25

W iedeń 21. w rześnia 1809.
Renta austrjackr notami oprocentowana

* „ srebrem „
Oprocentowane Obi. in l niż. austi.

» » » węgmrak.e
„ „ » chor. i sław.
» » » galicyjskie .
„ „ „ bukowińsJe
» „ „ siedmiogrod.

L o s y .
Obligacje gal. pożyczki głod. z r. 1866 . 
Losy pożycz, z r. 1839 (całej . . . .

,  „ ,  1854 >  250 złr. 4*/,
- * * iSf9'p0 * 5y** _ _ lo64 po 100 „ . .
„ Zakładu hredyt. po 100 złr. . . .
„ ks. Iń a lm ........................................
„ nr. Palfy . . . . • ....................
„ ks. K la r y ........................................
„ hr. St. G enois..........................  .
„ ks. W indiscbgratz.....................
„ hr Waldutoln
„ Rudolfa

Stanisławowskie po 20 złr. . .
L isty  zastaw ne.

Banku narodowego 'i . 
w monecie konw.
w winicie anstr. J  ................

Galie. Zakł. kred 4’/ ,  ........................
Gal. Banku hipotecznego  ................
Auitr. Zakładu kred. z i e m - ................

Akcje bankow e i przem.
Gal bank krajowy •  .......................
Bankc narudowegu austr. • • • . . .

„ a n g lo -a u s tr ......................   • • •
Zakl i m  dla h. i przem po 160 zh 
Kolei półn. Ferdynanda 

Jjudwika
* Czerniowieckiej . . . . . . . .
* Prior. kolei Kar. Lud. za 1001. em.

Lw. Czerń, za 100(1867) . 
K u rsa  zagran iczne.

(o-miesięczne.)
ńlapoleondor .  .....................................
Augsb. 100 złr. nr............................... ...
Frankf. n. M. 100 .
Hamb 10(. ma. k _
London 10 fnt.st'. .*
Paryż 100 frank....................

Paryż Zl. września
Renta 3 ' / , ...............................................

Płacą
złr.l ct.
58;90
blJO 
92 50 
78 25 
ol W

00
2S2

00
OC
50

00
00

86 00 
98|5u 

112.50
159
00
00
00
00
uO
00
15
27

00
vJ
U)
uO
00
OU

50

UO
lu 
00 
,00 

00 uO

■•0 uO 
715 00 
304 50 
265 75
kiSO 00
248170 
192 IllU 
00 00 
87

9 81 
101 75
101165 
90; I-O 

12-2,60
48 70

70 90

59110 
68110  
93 |0G 
.3175 
82 50 
72 50

00
233

00
00

uO
00

98i00 
90|50 

113.00, 
160,00 

oO.OO 
.«) 00 
G.L00 
00.60 
00 00 
60

1» 50

98 26 
93 &*1 
76 00 
00 00 
0(- 00

00 00
7i7 OJ 
305 rĄ  
266 25 
sus 249 00

n

101
102
90

122
4*

9 81’/.

00
16
,70
70

Ot1 oo

Pociągi kolejow e na stacji !wowskiej; P°^  
zamcze. (Podług zegaru lwowskiego.) 

Odchodzą dc Brodów i Złoczowa o g. 11 m 38

Przychodzą do^wo. z hrod. i Złoc. o » 4 * |ó
» » »  » O » 3 * • 1
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Sprawozdania stenograficzne
z rozpraw

galicyjskiego S E J M U  krajowego
z 3. sesji II. perjodu, rozpoczętej z d. 15. września 1869 

o t r z y m a ł a  n a  g ł ó w n y  s k ł a d

Księgarnia KAROLA WILDA w e Lwowie.
2921 2 - 3

Pragnący otrzymywać takowe regularnie, zechcą nadesłać pocztą 5  z łr . 
Z aliczki, po której wyczerpnięciu o potrzebie nowej zawiadomieni zostaną.

w powiatoweni mieście blizko Lwowa, 
jest z wolnej ręki do sprzedania pod 
korzystnemi warunkami. Bliższa wia
domość w aptece pod błoniem we 
Lwowie. 2874 3 - 3

D ) sprM dania

Realność
we Lw iwie z bardzo kirzvstnerri wa
runkami i tylko za 4000 złr.

K u p u j ą r y  r r c ą  s i ę  z g l < > * : ć  listowa
n ie ,  p o s t e  r e s ta n te .  L i t e r a  W. L. we  
Lwowie. :89 3 - 3

/

J M  BALKO
puleea s^ój od 30 lat *c L^owio rtn ie - 
lą.-j-. nnjwięfts?}' do la ł skład pod I. 2’/,

fortepianów. pianiu. or- 
szestrjonów  i iiiiittydi in
strum entów najznakoinitszycli 

fabrykantów z gw arancją
na lal

s r  o j u l o *:;
niżej cen fabrycznych.

Przyjmuję także stare fortepiana w 
zamian i wypożycza instrnmenta wszel 
kiego rodzaju za umiarkowannn wyna 
grodzeniem. 2816 5 —10

\ ______________________
i wazi 1'tie cierpie  
nia n e rw o w e  u
Stępnia w jednej 

Chwili po utyciu pigułek an ti-n ew ra lg ij-  
nych  dr. CRONIER. Skład w Paryżu w a 
piece p. Levassaur, rue dela ilonnaie, 19 : 
we Lwowie jedynie ^  aptece p. P io tra Mi 
kulaaza; w Krakowie w aptece p. Tr.rn- 
czymkiego, w Brodach u p. Michała 
Kullnlta. 2312 16 52

NEWRALGIE

W y d o sk o n a lo n y  i p rz y w ile jem  z a o p a trz o n y
C E M E N T  du * Ę B Ó W
do plumbowania sobie samemu zębów, 

wyrobu 2705 12 12 
' F r a u o l a z ł a a  S a r t o s a s a

•magistra farmacji, 
poleca jako najlepszy pomiedzv wiciu 
środkami podoboemi. ap teka  P o d  gwia 

zdii P io t ra  Mikolascha.
Cena 1 złr. w, a ., opakowanie 15 cnt.

In I ■ ■ « — — — — BMB—  — — I
L .  086 .

Obwieszczenie.
Celem wydz:erżawienia dochodów 

propinacji miejskiej w Tremb iwli na 
czas od 1. stycznia 1870 do ostatnie
go grudnia 1872 odbędzie się w kau- 
calarji Zwierzchności gminnej tutej
szej publiczna licytacja aa dniu 4. li
stopada 1869.

Cen* wywołania wynosi 8.009 zł. 
j^al. aU't., od k órej zakład 10% w 
kwoc;e 800 z!r. w. a. przed licytacją 
ułożonym być ma.

Dalsze waruuki mogą być w kan 
Cftlarji Zwierzchności gminnej wTrei n-  
)0^li każdego cziuu w god dnach n 
pędow ych przejrzane.

Od Zwierzchności gra i nuj  król. 
wolnego miasta Trembowli dnia 
9. wrześuia 1869 . 2893 2 - 3

jjjNagroizony złotym m e d a le m |
p pnti S z k o lę  farraawulów w Paryiu w 1860 r.m

— li Ilir"TT~I ^ T- 1 * - f u

01 
O) 

w U)

Likwor sm ołow y zgęszczony  
lr> p .  G u y o t ,
fójest jedynym preparatem, przyjętym wuj 
^szpitalach fraucuzkkb, belgijskich i nisz {u 
lr,P*ńskicb do przygotowania tc jedna cA»thg] 
fb* oznaczeniem dozy WODY .SMUŁOWJS.Ijn 
rflO w ie łyżk i s to łow e  do litra  wody.ru 
(^nlbo łyżeczka od k aw y  do s z k la n k i )^  
fu Jest on najskuteczniejszym środsiemin 
u)dla przywrócenia normalnego ttanu błonompj 
fy>lutotoym, leczy piata (brunches) t dolegliv>°' l̂ 
(\foi IcatarcUne pgcheria. 23-4 28—
O) _ fekł.-d w Paryżu w aptece P- Guyot.a) 
[j-ulica Francs-Bourgeois. 1 ':  we LwowiiUj 
n ''dynie w aptece p Piotra Mikolascha , w fu 
tpBrodach u p. Michała Kullaka.
11 £ s e s e s a s e s £ S v ,  d s e s £ s £ s e s s s *

•ILU LES PURGATNTS CAUVIN|
^«Ł U U , M, BOULKYAKT DE ftUASTOFOL W pAKYiU.

to olaooraitaT irod«k aryucs+oj i pruaru- 
***jłoy CZYSTO ROŚLINNY, prsjjflany ! htvr do 
**T*a, • nitnwodBj priMi« ZATW A RDZENIOM, 
^japortaprtiym  NKWRALOJOM tÓŁCI, TLE- 

lOL^DEA.
^rołki Gaurin'* flf nionwodnoj ■fcoUeraoAei prs*-

J*  zapaleniu kiszek, zamuleniu źoladka. 
^■grrnom, astmie, katarom, L1&ZAJOM, 
^w icow i i podaorzr.

Zalety tych pigułek daj* etę atreŁdó w pars wyit 
: przywracaj* i otrzymuj* *drowie.

. ? n Y »ch użycid nie potrzeba zachoyyw** dj«tys 
**k co d0 pokarmów jak i napoi; jeteli idzie o etrzy- 
j j a i e  rozwolnienia, używa 119 je przy jedzenia, jeteli 

•  przeozyzzezenie, bierze *ię je klad*o się

RUPTURY mogą być wyleczone 
przez ciągle użycie 
doktor* eiektro-medy- 

ezucgo, wynalazku baudażu Marie, mające 
go przywilej na lat 15.

D o^rć można w Paryżu przy ulicy de 
l'Arbre sec. 44; we Lwowie wyłącznic w a. 
piece Zyg. H uckern. 24 !l 1 2 -?

I

l

W I N O G R O N A  B A D E N S K IE
stoso- ne do kuracji cod ień 

K o s t e c k i

diocm I. października 1 69, zaczyna 
się Ił  a r a  ś p i e w u ,  w .stowa
rzyszeniach „H orm on a “ i „C o n c o r
dia" dla mężczyzn i dam.

Z tym dniem otwiera również p. 
Karol Kaiser nowy kurs nauki gry na 

fortepianie, tudzież wykładać będzie teorję 
muzyki i kompozycji. Według przyjętego 
planu mogą pobierać naukę w tymże kursie 
uczniowie i uczennice po ukończeniu 7gc 
roku życia i stopniowo uzyskać zasadne 
wykształcenie muzykalne. 2882 3 —3

W p!erwszej klasie, jako oddziale dl» 
początkujących, udzielaną będzie nauka pod 
bezpośrednim nrdzorem p. Haidera.

Utalentowani Uczniowie zawdtięczając 
swej pilności, otrzymają odpowiedne wy
kształcenie, będą mogli brać udział w pu
blicznych produkcjach i konc-rtach.

N.mkę Bpiewu ,Solo“ udzielać będzie 
pani Tyniecka, uczennica śpiewaczki na
dwornej llasselt Barth w Wiedniu.

Chcący brać ud.iał w tych naukach 
zapisywać się mogą po k nieć września 
1869 w biurze Stowarzyszenia .Harmonia" 
w realności p. Wernera, pod 1. 95, na drą
giem pii trze u p. K tiida Kaiser*.

Z e  z b i o r u

H E R B A T Ę  C H IŃ S K O - R O S Y J S K Ą
zupełnie świeżą otrzymał h ndel

K A M O I i A .  ■ *  . W Ł . Ł  , m  .rRc.
najlepszej jakości i poleca takową na w agę w iedeńską  
1 ft. Congo . . . . .  2 złr.
.1 „ Familiina . . • 3 „
1 „ Melange de Moskau ■ 4 „
1 , „ de China , • 4 „
1 - Imperial żółta, kwiatowa . 5 „

Wszelkie gatnnki herbaty są w smaku bardzo przyjemne z nadzwyczaj 
miłą wonią naturalną i naciągają ciemno.

Zamówienia z prowincji natychmiastuskuteczniam. 2764 7—12

Lekcje jeżyka francuzkiego
udziela podpisany mówiący po pol ki i po nioini, tka

Me t o d ą  s y s t e m a t y c z n o - p r a k t y c z n ą
w GO do 100 tekclack, roz ło żo n y ch  na 5 do  8 miesięcy czasu  przy stosownych ćwi

czeniach dom -wych ucznia.
Uczy; C zytać ,  t łum aczyć  f ro zm o w y  po tocznej  

w domu nr. 2b m. naprzeciw Katedry. — Zastać można od 9 do 12.
2492 i - i  1 1 .  L e t r o n n e .

Papier Fayard i HIaj n
C l x a i - t a  O l i e m l c a  d u  C o d e x .

Leczy reum atyzm y , k a ta ry ,  zad aw n io n e  zapalen ie  piers i ,  re u m a ty z m y  w  
b iodrach, rany ,  oparzen ie ,  spa len izny , odm rożenia ,  nagn io tk i  w sze lk iego  
ro d za ju  itp. Trąbki teeo pnpieru całe kosztują 2 franki, połówki franka, i opa
trzone są podpisem FAY AKU e t BLAYIM. Papier ten zalecany jest od lat 30 
przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hnrtowna w Paryżu, nlio* Neuye St.

*■ ruAM*ot'> * Bztutu*  w apUw
j n p. Rukera .ipt we Lwowie, w War- 

Sniu Dadarli malerjalow apiecznycli pp. fiallego, 
i Mrozowskiego,, w Biod tli u jiaca Michała

Merry, 40; we Lwowie jedynie w aptece 
M icbJa Kullaka.

✓ W V V W I 1 1
Dobra Żabokruki

w Kofomyjskim, pow. H .rodenka półtora 
m'li od stac.i kolei żelaznej w Korszowie 
p iłoione — zawierają — 31)0 mórg. pola 
ornego, 250 lasu przewaŻDie dębowego, z 
propinacją — gorzelnią, kąpielami slarcza- 
nemi. wapuiarką i wszelkitmi zabudowania
mi gospodars^iemi i mieszkalnemi — są z 
wolriei ręki d> sprzedania. 2911 .2 — 2 

BI żśza wiadomość na miejscu w Zah >- 
krukach od 21. do końca b. m.

A c v e f p n t  Eruiacii, bukowińczyk,
J władający polskim, ru

skim i niemicckini językiem , poszuku
je  am eszczeuia w aptece- O łaskawe 
zawiadomierie uprasza się pod atire- 
są A. KI. apteka; poste restm te  Sa- 
dogóta (Bukowina)._________________

DobraBobrka
składające się

miasta Bobrki I w si Łany, 
Harnki i I*ietniczany tudzież 
kolonii Łrnstdorf, Hchfeld 

i Hiftlilbncli,
przy gościńcu muruwnnym leżące, cztery 
rril od * w u w a h p ó ł m ili od  d w o rca  
ko le i że laznej L w ow sko-C zern iow lec- 
kiej oddalone, są z wtdnij ręki /. powodu 
dziali; familijnego do sp rzedan ia .

Majątek ten podzielony jest na dwa 
folw arki, i zawiera 27 morg. ogrodów, 90 
morg. lasu, 765 murg. roli, 100 morg. past
wisk 19z8 morg. lasu, pięć młynów, wa- 
pniarkę, cegielnię, kamieniołom, jatki i pro
pinację przynoszące aoaozny gotowy dochód. 

Budynki prawie wszystkie murowane 
i gontem pobite w liczbie 52, tak mieszkal
ne jak i guBpodarskie, a między temi bro
war i dwie dobrze urządzone gorzelnie, 
znajdujące się w najlepszym stanie.

S e rw itu ta  s« całkiem ukończone i 
ekw iw nlen ta  , d i tne. 2662 6—6

Bliższej wiadomości udziela Wny Hipo
lit Czajkowski w miejscu lub Wny Marceli 
C z a j k o w s k i  we Lwowie pod nr. 283 m. 
miesz k a i n c y . _________________

SÓL p. riNKES.
■\Yielu lekarzy w Paryżu przepisuje ta

kową dla j rz gotowania kąpieli p o b u d za 
jących. krzepiąeS^*1 • f ° z «w nrziijących. 
Kafda i ran ie apteka w raryżu p siaili pu- 
celka tej s o l i  dla zastąpienia kapj»|j a | kn. 
licznych, żelaznych , jo d o w y ch , sin róża
nych I m orsk ich . 8jynr|y " r. Bac.borski 
w* Paryżu udzielił wraz z innymi najznako- 
mitszymi lekarzami chlubne zaświadczenie 
tej preparacji i zaleca ją jako silny czynnik 
terapeutyczny zewnętrzny w słanosciach 
lym fa tycznych  i ż ó łc io w y c h  dla przy
wrócenia energ ii m uszkn lom  i nerw om  

Skład główny w Paryżu na ulicy de la 
Sorbonne, 4 ; we Lwowie w aptece pana 
Piotra Alikolascha; w Brodch u pana Mi 
chała Kullaka; w Krakowie w aptece p.
-i ranczyńskjego. 2462 6—8

P io t r a  .flikolasza, w Brodach n p.
2370 17—24

Ekstrakt mięsny Liebiga
( E i t r a c t u m  c a r n i ś  Ł i e b i g )

Wyrób towarzystwa w Ameryce południowej 
Liebigt Extract of Meat Company, 

którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabiu- 
uych rekonwalescentów i wiekowych, 
W jednym funcie tego ek-straktu aą 
rawarte wszystkie części w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego.

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po

apteki pod 
2429 63 — ?

wc Lwowie.

'/») %  1 Vi fan ta
„ G w ia z d ą "

Piotra Mikolascha

świeże sprowadza cukiernia pod lirmą .V Ż m u d z iń s k i  i HI. 
we Lwowie, po cenie bardzo umiarkowanej. 2927 2 -2

Ani w Parijiu, ani w Londynie, ani w Petersburgu, ani w Berlinie, 
nic znajdzie się środek upiększający, któryby posiadał te przymioty co

c. k. wyłącznie

Ekstrakt mle-
uprzywilejowany 2902 2-4

ka różannego
pryszczów, plam wątrobianvch, wyrzutów na- 

ly siące  dam , które zapomocą tego ekstraktu pozbyły się
mianowicie dla usunięcia pi»gów.
skórnych i t. d- — Tysiące dam, J ____ _   t___ j ^
w.-.dliwości skóry, używają go wciąż jako artykułu toaletowego, ponieważ tako
wy rdświeża skórę, czyni ją delikatną i miękką i nic'em inuern zastąpiony być 
nie może. Prawdziwy otrzytnar. można tylko w Wiedniu u H. U uresćh f a b r y 

k a  łla rian iifs trf .a se  Nr. 8G, tudzież u p. Ledcrera, aptekarza w Ołomuńcu.
Cena wielkiego flakonu wraz z gąbką 2 złr. — cnt.
Cena małego „ » „ 1 złr. 2J cnt.

O  E !  JN T U J  I  I Ł

a p t e k i  h o m e o p a t y d z k e j
ur/;idzonej całkiem oddzieluie od istniejącej aleopatycznejm m  MlbOLAMlA

W O  L w o w i e .
D ra Lutzego w  K bthen ;

Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia
■ n 60 „ „ •
b u 80 j  „ r n r  • • •
n b 144 b b b b b • •
» „ 60 „ ,  rezerwowa .
b i* 24 m 9 m n n B •
„ na anginę z broszurką . . . . .
„ od bolu z ’bów . . . . . .

„ cholery . . . . . . .
Dra. F. A. G tliifbera w  L an g e n sa lzn :

Aptćczha o 120 środkach w płynie, 3eicj i 6tej potęgi
I> B bO n B w B B • •
b b 6 0 b B B
* B 48 „ „ r B Bł •
„ „ 120 ,  pigułkach 15go roztarcia .
B ■ 80 „ B » B •
< l » 6 0 ,  B B B : .

„ 44 ,  b kieszonkowa
Centralne j ap tek i  hom eopatyczne j  w  H p s k n  :

Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi •
B * ^  B B „ B B *  «

* 40 '  ;  -  ;
PIOTRA MIKOLASCHA w e L w o w i e :

8 złr. 
12 , 
15 B 
21 B
25 .

1;
23 
18 
U  
8 

10
9 
6 
6

— Ct-

bO

#0
50
50
50

50

A p t e c z k a  o 24 ś r o d k a c h  w p ł y n i e  3ciej i 6tqj p o t ę g i  
46 b ■ » * •
60 9 » B * B
80 » ■ B I B

120 „ b a * •
160 ,  B B * ■
180 „ n ■ ■ ■
240 
24 
40 
60
80

Każdy środek pojedyńćzo

30
22
18
12

6
7

10
14

60
60

w pig. 30go roztarcia, w pularesie

25 .  -
28 .  -  
35 .  -  

6 . -  
'0  ,  -
13 ,  -  
16 „ -  
-  ,  58

Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tejsamej, o połowę drożej od cen powyższych 
P ro sz ek  p rze c iw  cb o le rze  dr. Lutzego . . — ił r .  50 ct
Dr. GuntLerb środ. dla hydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 1 „ — 
K aw a hom eopatyczna  dr. Lutzego paczka — 15

10
60

z żołędzi . . ‘/ifuntowa „
C zeko lada  hom eopa tyczna  . . . . .  umt 1 
l  uk ie r  m leczny  . . . . „ 2 ,  —
Maczek h o m e o p a ty c zn y  . . . . , 2 „ —
O płatki hom eopatyczne  . . . . . „ — ,  _
S p iry tu s  hom eopatyczny  . . . . . „ 2 „ —

D z i e ł a  h o m e o p a t y c z n e :
1. Nauka hom eopatjł dr. Lutzego w języku niemieckim 4 złr.
2. To samo .izieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego 5 „
3. L ekarz  dom ow y Podwysockiego . . . 5 „
W e ^ r y n a r j u  D łużniew skiego, nowe poprawce wydanie 2 „ 2428 15__ł

P ierw szy  publiczny w yższy
Z a Ł l a d  h a n d l o w o - u a u k o n y

te W iedn iu , P ra te r tlra tse  A r .  3S .
Najbliższy rok szkolny rozpoczyna się dnia 4. października b. r. Wpis rozpo

czyna się od d 25 września. ITog.amy rozsyła dyrekcji, gratis. 2818 6—12
J t Ł a r o l  P o r g e a  dyrektor

LISTY Z A S T A W N E
l i i i t r j a c l i i e ^ o  i t a n h u

d l a  k r e d y t u  i z a l i c z e k  h i p o t e c i n y c h .
Podajemy muiejsźem do wiadomości, iż sprzedaż naszych listów zastawnych po

wierzyliśmy dla Łalicji I ISukowiny wyłącznie panom «J. Breuer I Syn w e Lw ow ie. 
Wiedeń w sierpniu 1869.

Austriacki Bank dla kredytu  i zaliczek hipotecznych.

Powyższe listy zastawne, opiewające na 100, 500 i 1000 guldenów, a splacalne  
po up ływ ie 19 lat w  pełnej w artości nominalnej przynoszą pięć od sta i mają 
(oprócz regularnych tych odsetek) odpowiedni statutom udział w  czj sfym  zysku  T ow a
rzystw a; dywidenda ta tworzy dodatkowe oprocentowanie, które na rok bieżący wy
niesie prawdop dobnie najmniej jeden od sta. 2800 5-?

Kupony płatne są 2. stycznia i 1. lipca każdego roku
w- 'Wiedniu, u kas Towarzystwa i u firmy „Lippmann Synowie 
we L w ow ie, u n a s  bez w szelk iego potrącenia.

Zważywszy, \ t  Austjacki Bank dla kredytu i zaliczek hipotecznych udziela takowe 
tylko do 50% w artości, że wydaje listy zastawne do wysokości kwoty, nieprzenoszącej 
dziesięć razy cyfry jego kapitału akcyjnego, podczas gdy zwykły stosunek li< zebny kapi
tału akcyjnego do wydanych listów zastawnych jest jak  1 do 2 0  lub naw et 3 0 ,  dalej, 
źe pewność tych listów zastawnych gwarantowaną jest opróez hipotek dotyczących  
przez w płacony całkow icie dw um ilionow y kapitał akcyjny T ow arzystw a , (za 
którego dobrem powodzeniem przemawia stale utrzymujący się wyMoki kurs jego a k r y )  — 
zważywszy nareszcie, że te listy zastawne są w  obiegu na w szystk ich  giełdach au- 
trjackich, i również jako kaucje użyte być mogą, przeto podają one największą pe
wność i największe korzyści i słusznie takowe, jako do ulokowania kapitałów nader korzy
stne, polecić można. J .  B r e U G T  1  S y K L .
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P O M IE S Z K A N IE
o 8 pokojach n« 1. piętrze z kuchnią s try 
chem i piwnicą tak ie 7.e stajnią lab bez tej, 
j^sf da najęcia przy ulicy Pojeżuickiej pod 
1. 643Vr ' 2941 1 - 3

Dom w Łyścu, składający 
się z 5 pokoi, kuchni, spiżarni, 
murowanej piwnicy, z Ludyn- 

-  kami guspodarczemi, dużym sa
dem i ogrodem do trzech morgów, przy 
trakcie do Stanisławowa, jest do kupienia 
za 2300 zlr. Bliższa wiadomość w ajencji 
Lubina Preyera w Stanisławowie,

Wioska w Kołomyjskiem jęat do wy
dzierżawienie. składająca się *300 morgów 
ornej ziemi, 100 sianożęci i pastwisk z 
wszelkiemi budynkami gospodarczemi, psr. 
mkiem, dwoma oficynami, domem mieszkal
nym o 5 pokojach, młynem o dwóch ka
mieniach bez p r o p i n a c j i ,  * odpowiedniemi 
zasiewami ozimem. i jaremi, cena 6 złr. odzasiewami utiuicu,, . j-— -    „u
morga-, kaoo;a 2000 złr. z procentem po- 
a l— -----a,, *,« nrflR trwania B lab \ 9flłu^ ugody na czas trwania fj lab fcfż i 9 
letnim. Bliższa wiadomość w Ajencji Lub -r. _ _ _  Uł•% r 1 q}awn TOiza (liiiA 1 ona Prńyera w Stanisławowie. j _ 3

Mąka fa, spo
rządzona podłng 
przepisn, jest »y 
smienitem poży
wieniem dla osób 
starszych, słabo wi- 

4— tych, cierpiących 
ttfna niestrawność i 

osłabiony żołądek; 
niemniej dla osób 
szczupłej budowy, 
cierpiących rekon
walescentów, któ
rym użycie zwy
kłego pokarmu jest 
wzbronione; dia o- 
słabionycb praez n- 
bytek krwi, lub 
nadużycie środków 

czyszczących ; 
szczególnie zaś dla 
dzieci słabowitych 
i prędko rosną

cych.

Ztiitny powszechnie i podług zdania lckar 
skiego wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok zio łow y
dla cierpiących na piersi.

Dostać można zawsze w świeżym stanie 
po renie 80 cnt  za flas kę.

J. Engclbofcra Esencja mu- 
szkułow a i nerw ow a
aro m a ty cz n y ch  zio i a lp e jsk ich .

Bezsprzecznie wyśmienity środek prze
ciw bolom reumatycznym, octu i stawów, 
przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, 
osłabieniu nerwów i ciała, •  do wzmocnie
nia organów płciowych za najskuteczniej
szy nznany.

STOMATICON, Wota do vat
Or. Brunna, deutysty kilka c, k. zakła
dów w Gracu nznana w skutek nader li
cznych doświadczeń za specyficzny śro 
dek do zagojenia rozranianych dziąseł, do
usuwania cuchnącego oddechu i wstrzyma
nia postępującego prucbnienia zębów- 

Cenu flakoniku 88 cnt.

L i k i e r  ż o ł ą d k o w y
Dra k rooib lio lza .

Likier ten, przyrządzony z wzmacnia
jących roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienn ejszy wpływ na zdro
wie. Może on być doskonałym tow arzy
szem na polowaniu przy wycieczkach i w 
podróży. — Cent flakonika 02. cot.

Powyższych przedmiotów dostać możn i 
p-awdziwych w e L w ow ie n K. Sehubu- 
tha przy ulicy Kraków <hij. u aptekarzy 
S6\g. H uckera  dawn ej Tomanka, K ik o le , 
sża i B e rlin era , 2930 1—12

W  Białej n P. Knausa, w  B ochni u 
B. Tadenhscht*, w  C zern iow cach  n T. 
Zacharjasiewicza i J. Rojańskiego, W J a 
ro s ła w ia  n I Bojana, w K ołom yi u F, 
Zacharjasiewicza i Schai Hermana, w  K ra 
kow ie  u K. Hermana i J. Jahna, w  Hze- 
szow ie u J .  Schaitera, w  S tan is ław o w ie  
u A. Tomanka i Spółki, w T a rn o p o lu  n 
W. Sticbiewicza, w  T arn o w ie  u J . Jahna, 
w  W ieliczce  n Charskiego w Z a le sz c z y 
kach  u J. Kodryb'kiego i Spółki.

Po cenach stałych fabrycznych

_ A _ .  € f l i  b * b  N i l sm mm
w e L w ow ie u lica  W yższa  K aro la  L udw ika I 342

p o l e c a  a u ó j  b o g a t o  z a o p a t r z o n y

szczególnie zaś
łyżki, noże i grabki, w szelk ie  naczynia sto łow e, tace. lichta

rze, kandelabry, tudzież sprzęty toaletow e i drobiazgowe
jako tt-ż wielki wybór

S P R Z ĘTÓ W  K O ŚCIELN Y CH
dla każdego obrządsu ze słynnej c. k. uprz. fabryki sreber chińskich i kru

szcowych towarów w Berndorf

SC H O ELLEB A  i S P Ó l R I  w  W iedniu.
Lite naczynia stołowe, zaopatrzone marką fabryczną odkupuje w 

zn ijtym  stanie za 40 procent ceny pierwotnej. Prawdziwe 12 i 13 lutowe srenro 
zakupuje po najwyższych cenach. 2830 3—3

Krawatki do wiązauia 
Krawatki (zwane motylkami)
Krawatki z sprężynkami z długiemi końcami 
Szaliki jedwabne . . . .  
Szaliki wełniane . . . .

sztuka od 10 cf. do — ztr 90 ct.
, , 10 , „ -  „ GO „
„ , co „ 2 „ — „

4;> U _ff » * '  » v °  » »
n r> ^  v n ^  » ”  yy

różnego rodzaju w
t e ^ k l

i damskie para od 70 cnt.

2842 3—?

różnych kolorach tak męzkie jak 
do 1 złr. 80 cnt.

Czapki jedwabne i sukienne sztuka od 1 zlr. 50 ct. do 3 zlr.
poleca ,

JÓZEF MITTIG
w hotelu Angielskim.

GorgonzuTa, Kornatour, Ementalski i kra
jowy Szwajcarski; 

równie Sardelki rosyjskie, Śledzie młode i 
Piwo szwechackie 2938 1 — 1 

otrzymali świeże i polecają;

Markiewicz i Wojczyński
we Lwowie, w rynku pi.d 1. 161.

Przed Sejmem
1869,

napisał

Jerzy książę Czartoryski
p oseł Jarosław sk i

Dostać można we wszystkich księgar- 
J929 niaeh. 2 —3

Wiadomość
dla Pp. fabrykantów , przed
siębiorców7 , k u p có w , rze

m ieśln ików  i t. d. i t. d.
Staraniem i nakładem „Czytelni Indowej' 

w Krakowie wydany został w r. z.

Ilustrowany powszechiy Kalendarz
którego aOOO egzemplarzy rozkupiono po- 

większej części wschodniej Galicji.
Na rok zaś'następny to jest 18 0 tenże 

kalendarz w 6000 egzem phrzy opuści pra
sę drukarską z końcem października r. li.

Niewątpliwie że korzystną będzie r-.e- 
czą dla pp kupców, przeaaiębioraów. i t d. 
aby swoje ogłoszenia (ioseraty) umieszcza
li w tak rozpowszechnionym kalendarzu.

Wydawnictwo zaś onego. niniejszą o- 
de wą uprasza wizystkich tych panów. któ
rzy pragną upowszechnić swoje firmy, aby 
zechcieli pospieszyć z przesianiem sw ich 
ogłoszeń wraz z należnością według poda
nych cen, a mianowicie :

Za jedną całą stronicę firm atu 8zl. 5 c. 
wraz 2 opłatą stępia, za połowę stronicy 
3 złr.-. jedną trzecią strony. 2 złr. 50 out.: 
Z» jedną czwartą strony 2 złr. 2 ) cnt.

Ogłoszenia przyjmowane będą tylko do 
dnia 24. października r. b. 2926 1 - 3 

Listy powinny być frankowane pod a- 
dreszem: „Do Wydawnictwa O z)M ni ludo
wej w Krakowie A. Nowoleeki, Ulica Brao- 
k» nr. 158/244.

dniem 1. sierpnia IK69 otwartym  został
Stanisławowie

d o j i  u o n i s o w Y

BANKU GALICYJSKIEGO!
dla handlu i przemysłu

pod f i rmą:

J. Kamiński i Spółka
Zakres czynności: 
1. Skupywanie weksli i trat.
2. Dawanie zaliczek na płody i towary.
3. W ykonywanie komisowej sprzedaży i kupna płodów 

towarów.
4. P r z y jm o w a n ie  w z a s ta w  p ap ie rów  p u b l ic z n y c h ,  k u r s  

g ie łd o w y  m a ją c y c h ,  o ra z  z ło ta  i s re b ra .

5. W y k o n y w a n ie  k o m is o w e g o  k u p n a  i sp rz e d a ż y  tycliże 
p a p ie ró w .

6. Przyjmowanie gotowizny na bieżący procentowy 
rachunek lub w zamian za bilety kasowe procentowe Banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 26to 19-20

Dr. Ignacy Kamiński.

w
A p t e k a

miasteczku sądowo-powiatowem 
jest z wolnej ręki do sprzedania, lub 
wydzierżawienia zaraz.

Wiadomość w Administracji
G azet;/ N arodow ej. 2908 2- 2

S I E W N I K I
13 rz ę d o w y  sy s te m  G a r e t t a

komplene z częścią i i 
rezerwowemi

x l r .  3 M - A O O
na miejscu, we Lwowie 

utrzymuje na sktadzie
A R N O L D  W E R N E R

we Lwowie.

2899
3 - 3

Cebule kwiatowe 2829

świeżo sprowadzone z Harlemu w Holandii do 
handlu ogrodniczego Keroliuy Geistleruwej 
(pod wiosną) w rynku 1. 158.
Hyacynty 1. rzęd. 100 szt. 30 zl. 1 szt. 35 ct.
Hyacyńty
Hyacynty
Tulipany
Tulipany

II
III.
I.
II.

Crocns veona

20
14
14
8
3

25
15
15

8
4-----      77 77 , ~ 71 77

i wiele innych gatunków cebul kwiatowych.

Koce na konie
utrzymuje na składzie

A R N O L D  W E R N E R
we Lwowie, ulica Karola Ludwi- 
2772 ka nr. 4 i 5. e—8

W ażne dla handlujących 
N A F T A ,

Wf Lwowie za rogatką Żółkiewską w 
realności Ridlers, urządziłem magazyn dla 
eksportu Daftowego i zaopatrzyłem go w 
znaczne zapasy białej i żółtej, całkiem czy
stej, niezapalnej nafry. Sprzedaję takową 
po cenach umiarkowanych w beczkach l. 
2 i 6 cetnarowych, ręcząc zajakość towaru, 
beczki daję po tej samej cenie jak kosztuję. 
Nieuszkodzone saś, za tę samą cenę napo- 
wrńt przyjmuję.

Na żądanie franco ndzielam cenniki.
Zamówienia na prowincję, otrzymawszy 

odpowiedni zadatek, natychmiast nskute- 
czniam za przekazem, 2889 2—2

P io tr  IłU ąezybskl 
fabrykant nafty we Lwowie.

Z m ian a  lo k a lu .
Filia c. k. uprc. Banku dla obrotu ogólnego
p o d a je  do p o w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i ,  źe  p o c z ą w s z y  od d n ia

LOKALE20. b. m. jej roń nr. 357
z n a jd o w ać  się  b ęd ą . 2°09 3 - 3

/ W k A A A A A l  I A A A A

H na ulu
njnowsze materje wełniane . (
■brania męzkie, to jest na surduty i spodnie, U /

^  sztuczki na kamizelki pluszowe, aksamitne, jedwabne i weł- fikaz, lu to m  nu n u i i i i A r i i i i  piuof-uiYu, ŁitAjidiiiiiiiG, jcuwctuue 1 W Cl- Lj ^

niane, pledy, szali wełniane j  szaliki jedwabne, najmo- P t_
P dniejsze materje z fabyk zagranicznych na płaszcze i pale- $

tofy damskie, tlanelki kolorowe na suknie damskie, ń V  
kołdry i kapy wełniane, dyw any angielskie, dyw aniki fi /kołdry i kapy wełniane, dyw any angielskie, dyw aniki 

^ na łokcie i innet różne wełniane towary po liajumiarko- fi ^
Ui /  

1~ 6 ,■ \
0  ̂ 2939 w ańszych  m iernych cenach poleca

J  f Magazyn sukna i towarćw wełnianych modnych ^

> s Pietrosoba i Schneidera \ C
y  ® we Lwowie przy placu Katedralnym w domu p. Saara, 1. 29, fi

W V V V V V I I  l \ A A / V W V

Dla Dam
Największy i najtańszy Magazyn
konfekcji, towarów modnjch i bławatnjch, su

kien, szali, chustek angielskich i
kapeluszy francuzkich

t t e  L w o w i e  u l i c a  H a l i c k a  n r .  3 0 0 ,

poleca na porę jesienną i zimową przez osobiste 
korzystne zakupno wszystkie powyższe towary po 
najniższych cenach. —  Artykuły przeszłoroczne 

sprzedaję za połowę ceny. 2912 2 - 3

Mam zaszcaąt podać do publicznej wiadomości, iż rozłączywszy się z dniem 1. 
sierpnia 1869 z mym wspólnikiem, prowadzę znany od lat 30tu

skład jubilerskich, złotych i srebrnych wyrobów
w najlepszym guście i w bardzo wielkim wyborze, pod firmą

JOZEF OSTROWSKI
w dotychczasowym lokalu t. j. w Rynku pod 1. 164 na rogu.

Diękując za doznane względy i zaufanie , polecam się Szanownej publicz
ności na przyszłość.

Ceny towsrów są szczególnie umiarkowane; za prawdziwość i wage tych
że ręczę, a naprawki i zamówienia będą wykonywane starannie, szybko i pod 
warunkami najsłuszniejszemu

Przy zamówieniach z prowincji podaję również cenę najumiarkowaiuzą.
Jednocześnie ośmielam się prosić tych szanownych odbiorców, których 

firma Ostrowski i V(łlker ma zaszczyt być wierzycielem, iżby raczyli uiścić 
się z należytoścl w mym handlu najdalej do końca września 1869, gdyż *  Pfte- 
ciwnyra razie będę narażony z powodn zamknięcia rachunków dawnej flfroy na 
wielkie nieprzyjemności- 2S®8 3—3

BANK KRAJOWY
ma honor podać do wiadomości Szanownych, obywateli ziemskich i handlujących, że obok prowadzonych 
przez siebie interesów bankierskich, zamierza głównie skierować działalność swoją na handel zbożo
w y  i produktow y przyjmując w komis kupno i sprzedaż płodów rolniczych jako t o : zboża,

nasioD, okowity i t. p.
Zawiązawszy w tym celu stosunki na głównych targach krajowych • ^granicznych, zaopatrzywszy 

się oraz w obszerne spichrze i składy, Bank krąjow y jest w możności dostarczania zarówno sza
nownym producentom, jak stanowi kupieckiemu największych ułatwień i dogodności w wzajemnych sto
sunkach handlowych.

Nadto Bank krajow y na zastawione zboże lub inne produkta, udzielać będzie stosownyoh za
liczeń pod bardzo przystępnemi’ warunkami.

Polecając tedy usługi swoje szanownym interesentom Bank krąjow y zapewnia, że wszelkie 
powierzono mu zlecenia najakuratniej najsumienniej wykonywane będą.

Bliższych objaśnień Bank kriyow y każdego czasu na żądanie gotów jest udzielać. 2938 1-3 
Lwów dnia 22, września 1869.

Wydawca: WiUłU W . HTiuściciel; Jau Dobrzaóiski.

■ • y r e l i c j a .  |

Redaktor odpowiedzialny: Platon ostecki.
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Drukiem Kornela Pili ora.


